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OGŁOSZENIA. Za wiersz prthow y lub jego miejsce 
przed tekstem 40 ko;,-. pH-wszy i 20 kop. keżdy na
stępcy raz, za tekstem 20 k. p : tvszv 1 10 kop. na
stępny m ,  zs.wiad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
.N adesłane3 wiersz ptKlc-wy i ufc jego miejsce 1 rb-

S u m e r  p o jssd lrf tc* !? , 5  &».>• 

RBnSJS8fs!| i U3łsS2DEi3 pRtfffis;* / . ć a t a M a g L

iftAtfnifehKSŁ' V W ̂  ■Sonant, » ; * « • : « p*rOI

Stały Teatr Polski
W  środę dn. 2t-go  grudnia 19x1 r.

K. P. T. M. S.
Sta M u  „OGNIWO"

3 1 R u b ik o n farsa w  3 aktach 
przekład z franc.

Początek o godzinie H wieczorem .
R eżyser J A z e f  P o p ła w s k i .  Zarządzający HI. P io t r o w s k i .
B lety sprzedaje Księgarnia tSf. Id z ik o w s k ie g o , K r e s z c t a t y b  Aft 35
t e l e f o n  A ft 8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a r a  ,,G  |n iw s  "  od godz 
t> wieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „Ogni 
w a “ otwarta od u  ej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. W stęp  do sali taątralnr-j na przedst. dla w szystkich 4829

"i CSS^I* y9§08£IW$5$$W«3 f,-
7iś t) „ S k iz .”  G. Zapolskiej, 2) „ C z e r w o n a  k s ri-.-itia *  i Bielajewa 

Początek o godzinie 8-ej wieczorem . Ceny zwyczajne. Dwa ostat
nie ogólnie pr/ystępne przedstawienia. W' śro tę dn. 21 „ W c z o r a j  a n i  
y r e s z a ,  ć z iA  a z i e t i ą t k a «  W  czw artek d. 22 n  . .P a n n a  M a li -  
c n a i k a 1' ,  21 „ B e z  k lu c z a ” . W  piątek d. 3 1  bm eiis M. ZŁACZEW - 
S K 1EJ „ W a li  c z n i  k o le d z y 11.

Dyrekoya  
M . B e g -o w a .yjTeatr1 Sofoweow®44.

R ozpoczęta  sp rz e d a ż  b i’nea6w  Repertuar świąteczny,
01 dn. 26 go gndn ia  1S11 r. do dn. 7 stycznia 1912 r.

Poniedziałek d. 26 w  południe „ H o n o r ” , wieczorem  „ Ż y w y  t r u p ” . 
W torek <5 27 , H e n r y k  N s w a r s k i” , wtecz „ N o s  c z a r o d z ie js k ic h  

s n ó w ” .
Śrr.da d 28 w  południe „ Z b ó j c y ” , wieczorem  „ P a lą c a ” , 
f.izwsnett d. 2 1  , .N a p o le o n  i J ó z e f in a ” .
Po 't k d 3 ■ brnefis M. złaczew skiej „ W a l e c z n i  k o l e d z y ” .
Sobota 31 Jekka komedya „ M a r m u r o w a  w d ó w k a ” .
N e.Jziela x-go stycznia w  połu-tnie przedstaw, dia dzieci będzie osobne 

ogłorz. wieczorem  „ N o w y  Ś w ia t ”  w  4 aktach.
Poniedziałek dnia 2 go „ Z a  d a le k im  o c e a n e m 11.
W torek dnia 3 go o przt oslawi-niu łiędzie osobne ogłoszenie’
•proda d. 4 go po raz ostatni „ M a r z e n ie  m iło s n e ”  w  4 akt. Kosorotowa. 
O zwtrtck d. 5  go przedstawienia nie będzie.
Piątek d. 6 dwa przed 'anienia: b ę ł/ie  osobne ziwiadom ienie.
Sobota d 7-go benefis N. Radina „ S z k la n k a  w o d y ”  w  5 akt. kom. Skribo.

Początek przedstawień dziennych o g. 12, w ieczo.n ych  o godz. 8. 
Bilety na wszystkie wymienione przedstawienia sprzedają się ty lk o  
w  t e a t r z e  od jutra od g. to rano. W  Doludnie przedstaw, po cenach 
zniżonju-b, wieczorem  ceny zw yczajne. K asa otwarta od godz. 10 —3  pp. 
i od g. 6 -  xo w  ecz.

T -  w o A K C Y J N E

I
M ii

ATS 9 ,  M IK O ŁA JEW SK A  N °  9

P o d a r u n k i  ^ w l ą ^ c z n e
^ 7 1 0 0 1 0 7 0  w vkw intu:e obite w icdtńskie garnitur'.', huśtt.wki, etażerki do nćt,

, L U f C  U Z I C G H i m j ,  • biurka, sztfkt "1 t. p. 54 531

"?SSE

S fin k s
4820

K in em a  - 
A r t y s t y c z n y

K r e s z c a a t y k  M i 31 w e j ó c i e  o d  u l i c y  L a t e r a ń s k i e j .

BEiłBiłd Tsi«*trykały program tylko doi 4.
.  * z (<tiira.mat w 2 eh oddziałach)

Tragedya małżeńska Dowody miłości
SffiftT.S^JKałniHogospodapaeem dom u
(komiczne): Śm iech bez przerw y. w  «--m ob a.ie  uczestniczą lw v  i ly g rą sy  

D r ie n n ik  P a t h ć  ostatn:e nowości świata i w iele innych. Szczegóły w  programach Podczas demoństrow. 
obrazów przygrywa orkiestra koncertowa przy udziale znanego skrzypka solisty p. Zielińskiego.

Odpow. zarządzajm y H . R łs d z y m iń n k i. Z  po^sUżaniylm D Y R E I IC Y A .

P i e r w s z o r z ę d n y  
w R aayi T e » t r» B io g r a ł .  f  J

8 <l w ió r k u  d n ia  1 0  d o  23  g r u d n i
E Z P R E 9 K r s s z c z ó ły k  25  

w p r o s t  p a c z iy .
1911 r .  now y o lb rzy m i p ro g ra m . a

_ _ _  2  4 , •  ł  I  olbrzymi ob*az w  3-ch

T ra g e d y a  m ałżeń ska  uti6 dostał si?
ffil W n ię lf S l  R i i l t n  T l P l i r / t f l ł P n i l r  Pathe iou rna l Aft 146 B . Podczas dem onstracji obra- 
l l l ł  n U l g K a .  Ł J i j t J A J  u t l l t  ń o l u i i i i t .  zńw p rzygryw a spe^yslnie przystosowaną m uzykę w ie l
ka orkiestra koncertowa, złożona z 30 osób. Początek seansów o godz. 4 po poł. Następna znrana program u  
w  poniedziałek d. 26 grudnia 19 1 1  r.

Yeafi* Cp&ms t f  c zn y i *.
Dziś v re wtorek dnia 29 sztuka z repertuaru T e a iró w  Cesarskich ,,Cx  
r o d z i e j c k a  b » ó ń ‘ r. Początek o godzinie 8 wieczorem . W  iroiię dn.

1 'y r e k o y a
K r u o z y n in a .

i*

Teafsp M iejski.

, . l z a >
Początek o godzinie 8 wieczorem . _____.

21 wesoła komedya „ N ie b e z p ie c z n a  g r z e a z n ic a 11. W  czwartek  
d. 22 po raz 8-m y „ Z ł o t a  k la t k a 11. Bilety n abyw ać można.

0 y r e & o y a  8 .  B r y k m a ,  Dziś dnia 
20 go po raz jt-gi przy nowej w ysta- 

w  e nowa oxera „ Z d r a d a ”  w  4 akt 1 5 obrażano muz.. M. Ip p o lit 'w u -] 
Iwanow a. Biorą udział pp Skokan, Drahotnircosa, J.emińska; pp. Isa
czenko, Oreszkiew-ioz, Tom ski, KaczeDowski, Szydło eski I in. Początek 
o godz. 7-ej i } ół wiecz. Jutro dn 2 t  do raz to , ,Q u o  V a d i s (<. Dnia
22 to  po raz i-szy po wzno urniu „ K s ią ż ę  I g o r ” .  W  piątek dn. 23-go  
po rtz 3-ci „ Z d r a d a " .  Bilety na. wszysMtśe oznaczone pizedstawienia  
oraz 7. repertuaru świątecznego n abyw ać można.

Operetka artystyczna.
Dziś przy udziale pp.: Potopczinej i W g u sto w _  ju b i le u s z  30 letniej
cziałalnojcijscepi,- Ó  £ Q O C  „ N a s i  d o n ż u ^ n i”  rolę „ S z w n -
cznej » r iv s ty ~  ». O  > Ł  b la ”  wyk, p.' E s p e . k o m  mie w yk .
p. A le  z i -W o ls k a ,  Kuplety —  p. H e rm a n . U roczysty obchód po 2-im 
akcie. D r a a i „ K s ię ż * io z k a  D u la r d w " ,  Dnia 22 „ b w a w o ln io a " .  
B lety w  księg. W ?ad. Idzikowskiego (Kreszezatyk 35, teief. 858;, od g. 10  
do 5, a wieci. w  teatrze. G łów n y reżyser M. K rigci. 524

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze j ( .  J P o d h o r s ^ i e ^ o ,

JPo obu stronach
C I E Ś N I N Y  

B E R I N G A38?

D yrekcya W . P rg m a ro w a  i Ew cit- 
nowa Nowy teatr, Meryngowska 8Operetka artystyczna

R c p e o lu a r  Ś w ią te c z n y .
W  poniedziałek w południe „ S e t y g a r ”  w  3  aktach.

dnia 26 wieczorem  „ N a s i  d o n i.u a  n i”  v  3  akt
W e  w t rek w  południe „ D z w o n y  K o r n e w ils k ie ” .

d 27 wicez. i) „ K r ó lo w a  b r y l a n t ó w " ,  2) „ W e s o ła  w d ó w 
k a ”  (2-gi akt ).

'V  środę d. 28 i j  „ M ił o s ie r n a  g r z e s z n i o s " ,  2) „ N o c  m iło ó o i”  (2 akt). 
\ \ r czwartek d. 29 „ H r o b ia  L u k s e m b u r g ” .
W  piątek dnia 30 „ K r ó l  s ię  w e s e li” .
W  sobotę d 31 P r a .o d s ta n ie n ie  i b a l z  p o w ita n ie m  N o w e g o  R o k u .
W  niedzielę w  południe „ W e s o f a  w d ó w k a ” , 
d. 1 stycznia wieczorem  , , O r f e u s z  w  p ie k le ” .
W  pomedzi. tek d. 2 je d y n e  o g ó ln o -p r z y s t ę p n e  ś w ią te o z n e  p r z e d 

s ta w ie n ie  w ie c z o r n e .
W  środę d 4 „ W e s e li  m i l io n e r z y ” .
Dnia 10 stTCzma po raz 1 szy s;,lwetki m. Kijow a , , Z  d o b y  b ie ż ą c e j” . 

Początek przedstawił ii dziennych o g. 1, w ieczór o g 8 m. 15.

Do nabycia w M a iln lstracy l „ D z M k a  ( [ 'jw s k t o p 11, Kroszszalyk 30.
Cena: a rb. d la  p re n u m e ra to ró w  „D zie n n ik a  K ijow skiego11 

I r b . łP  kop. Przesyłka 55 kop.

g tD K N n K M tM D K N O K M C N O K  AFf i  j r  Drfi

i NA ŚWIĘTA i
X W yroby  jl-FjilePSkie najnowszych wytwornych fasonów. ^ 
X W yroby  z e  s r e b r a .  K
^ Z e g a r k i  d a m s k ie  i m ę s k ie  pfewszorzędnych fabryk, 
y W ielki w y b ó r  n a j r o z m a i t s z y c h  p o d a r u n k ó w
H p o le c a  A. ZOŁOTNICKI
) (  — ----------------------C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  -----------------------

%
nutrii od W kabarecie Grand-Hotel’u
Biorą udział po.: Dangel, Marcl, Domańska; pp : NikoUki-Frank, Stiepanow. 
Diri, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, lnsarowa i in. / n t k . duet polaki 
pp D o ls o y , a także znakom, kuglarze pp. G a r .B n r .  Oryginał s t a łe  
c z ę s t o w a n ie  p u b l ic z n o ó c i .  Codz. ogólne pieśni ch ó ralie. W e  wtor- 
ti 1 piątki g r a n d ę  b a ta il ls  d e s  -f le u r s .  W króice będą otwarte loże- 
gabm ety Siotkan ie N ow ezo Roku w  dmóch salach przy rozm. progr. 
Zap isy na ttołtr zawczasu przyjm. kantor Grand Hotel’ u. K olacya z 3  ;h 
dań 1 rb. 50 k ;p .

U w a d z e  pp- s t u d e n t ó w .

ubrań P A R S
F u n d u k le jo w a k a  Aft 3 , te le f . 7 5 8 . 4271

Poleca ubrania uniform owe i cyw ilne, gotowe p . J ł 1 v  T T i T l r i o  
i na obstalunek. W ielki w yb ó r m ateryałów . U l Z i ł k l C .

Otrzymany nowy tr&nsporf
n ie z b ę d n e j  w  k a żd y m  dom u p o lsk im

t u M i  W  I t t
ZYGMUNTA GLOGERA

H K M ( X O K } K A O K X ( X i C ) K X  J t

K r e s z c z a t y k  M ś  1 9 .

Jfa święta goźego Narodzenia
przygotow any został kolosatny w ybór wszelkich w yro b ów

Cukrowniczych, Ozdób na Choinkę
przeważnie do jedzenia o w oców  kandyzowanych, karmelków, 

kijowskich suchych konfitur, sorbetów w  różnych smakach.

Codziennifi otrzymuje się śn ieży  transport w s z e c h -  
ś w ia to w o  z n a n y c h  c u k ie r k ó w  śmi&tanKowych 

,,DELICE“ w 9 -u  s m a k a c h .
Przyjm ują się obstalunki na strucle, torty, piram idy i t. p. roz

maite w yro b y cukrownicze.
C e n y  p o a a  k o n h u p e n o y ą . " 5148L

m

je s t  najpożyteczniejszym
Na welinie, w 4 ch wielkich 

tomach ozdobnie oprawionych, 
n>grcdzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustraryami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii życia publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, Kościelne
go i łowieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu ko i^czny bezwarunkowo.

C t t M #  k s ! ę p i

a wspaniałym podarkiem.
Najw 'ększy znawca przeszło

ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w  „Bibliote
ce W arszawskiej*) o Encyklope 
dyi Glogera: „Ków nie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego
wydawnictwa nie sposób pomy
śleć! Znajdzie w niem  czytelnik
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało
w ie. I nabierają te szczegóły no
wego, barwnego życia i wskrze
sza się zamii rzchła przeszłość, i 
biią od niej blaski, i słychać jej 
glosy*...

iRo&lt* r b .  15. *337

Mydło, perfumy, puder i wodę kotonską

Athena
i

j a k o  o d p o w ie d n i  p o d a r u n e k  n a  g w ia z d k ę
P O L E C A  54tf9

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
j ama udających d/ieto w Admlnistracyl pisma, cena zniżona do 

tb. 12.' Na przesyłką pocztową dołączyć nalsży rb 1.

5445

przybory
piśmitDne.

akw arelow e w

i. K, MILLER
P la c  D u m y  4 , te l .  1 6 -37 . 

F u n d u k le jo ts . 8 , te l .  841.

Poleca i!a święta
w wielkim wyborze:

^rtysiyczne 
j^arSy

f t A ł f i n  lakiery. pendzle, pa- 
f  vlllW > lety, tarby dla dzie

ci z rysunkami.

papiery 
Kalendarze 
yH6umy 
portmonetki,
T o n  Im biuwary, obsadki, 
WK- w ‘ ,  pióra i stalówki.

pocztówki. Obrazy.
Olbrzymi asortym ent przed

miotów na choinkę

olejDe, 
szkatułkach

wytw orne  
w  pudełkach.

rozmaite do od
rywania.

do pocztówek 
i m arek.

pularesy,
portfele.

O T W A R T Y  OD i  G R U D N IA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 

  A u to  -  g a r a g e . — — ,
1N S T Y T U C K A . 1 6 —18. 1 piętro 
1 1 — 12. Telefon  27-92. 5°98

J e s z o z e  n ie  b y ła  ot K ijo w ie  5475

G alographia
K r e s r c r a t y C t ,  g m a c h  R a t u s z a

At\ fotografii r a t  O K  |» Fotografia o tw .rta  o I go 
matur tylko 9 0  K  dżiny 9 ra m  do g. 1 1  w. 

P r z y s t ę p n e  a  a  w s z y s t k ic h .  
P a m ię t a jc ie  a d r e s .  Kreszczatyk. gmach Ratusza

50 lat 

istnienia!
„ G a z e t a  R o l n i c z a "

P IS M O  T Y G O D N IO W E  IL U S T R O W A N E .

Organ Gsnłraifiego Towarzystwa Rolniczego _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w Królestwie Polskiem. ---------------

Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytel
ników z najno* szemi zdobyczami Wleflzy Zawodowej, oraz doDio-  
śltiszemi zjawiskami życia Społ£CZ!10-rolniczeQO kraju; d jje  wyczer 
żującą k'onikę ż y c i i  rolniozego ?iam polskich i obczyzny. ł Jodaje
w osobnym dziale SpCStrżtŻćRia i g łosy  Z praktyki we wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych.

Jako orgź.n Centralnego Tow arzystw a Rolniczego

ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak 
również wszystkich innych krajov y  ;h towarzystw i insty tucyi ro l
niczych.

W  r. 19 11-y m  posiadała kilhus t  w spółpracow ników .  
Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Administra- 

cyi „Gzzsty rolniczej* (Erywańska j6), albo wnosić w urzędach 
pocztowych —  wynosi rocznie łącznie z przesyłką rb. 9, półrocz
nie rh 4,50, kwartalnie rb. 2,50. „Gazeta rolnicza* jest wobec 
znacznego wzrostu liczby prenumerątorów w r. b. najodpowlodniej- 
SZem miejscem bgfoszeń, obchodzących ziemiaństwo. Układ ogło
szeń —  działowy (Nowość!) 5282

Ctrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wyoanie drugie pomnożone 7 40 rycinami- 

C ena r u b li 5 .

Dia prenuuiurafsrów '„Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm im stracyi .Dziennika K ijow skiego*.

„Salon <fe Beautó"
Gabinet nygieniC2nej oraz leczniczej

K O S M E T Y K I
(w yłącznie dla cfam). Masaż tw arzy  
leczDiczy i kosmetyczny syst. 4866

pref, Archam b^au f Jastjue
h s titu t  de B&aute pl. Vendóme.
Elektroliza, manucure, farbowanie 
w łosów  oraz wszelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. C h arak teryzacja balowa.

W .-W ło d zlm lsrsk a  39. 1 S S :
tel 772 . Przyj. 10 2 i 5-7 opr. niedz

|  W  celu rozpowszechnienia  
znanego środka francuskiego  
przeciw ko zatrzym aniom  żo
łądka, sprzedajem y małe pu
dełeczka

2 0
-pigułek ^  C8M

50
kop.

i w  W a r s z a w ie .
i P L A C  T E A T R A L N Y .  N O W Y -Ś W I A T  41.

j D o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  p e r f u m e r i a c h

1 Wędlina litewska, Masło % I
i  E ^ o h y l c w s H a  S « k a f  P ro re zn a 16. ■

Kijowski Skład Wyrobów Rąkodzieiniczych
M ikołajowska Nś 10. Telef. 27-61.

N a  ę u iia z d L ę  otrzvm sno w wielkim  w yborze zabawki, Cacka do upię
kszenia choinkę . hafty rosyjskie, koronki, stzroiyir.e dyw any ukraińskie1 
najrozmaitsze meble, w yro b y z gliny i paciorkowe. " 5301

f - 2  pigułki wieczorem przed 
k o lacyą° Małe pudełeczka ja 
ko też i duże (50 pigułek) na
b yw ać można we w szyst. apt. 
i'skład ach  aptecznych. 4327

I PftH um aPtfP rod6w  sz lacL . 'k i c h -  
U y i lJ l I lO U J U  prowa lzę spraw y, do
tyczące p raw  n i  szlachectwo, tytu
ły, iierby etc. Kijów , Nesterowska 
•Ns 5  m. 6, osob. od 3 — 6 g. list. 
Skrzynka poc^t. M  1*9. 3R31

R n ćlin n a  D'esz -odiiwą na pod-
1 l U o l  . l l l a  stawie dokonanej ana

lizy chemicznej farbą

n a d a j ę  w łosom
ładną barw ę czarną lub ciemno- 
kasztanową; farba nie plant' b eliu- 
ny i nie pełznie. Hotel klasztorz 
M ichałowskiego, i-szy gm ach Nr 70- 
Przyjm uję od g. 9 r, do 5  pp. 5380

Kupuję najroz. starożytności
X V , X V I, X V II  i X V III  w ieków . 
Płacę najwyższe Ceny, za złoie ta
bakierki z emalią, srebro, platynę, 
broDZ, porcelanę, perły, pasy słuc- 
kie, miniatury, obrazy, meble d y w a 
ny, broń i t. d. Adres: Kijów, Kresz-. 
Czatyk Ns 42. K olekcjronista amator 
J .  A .  B o h d a n ó w .' ' 5378

M AISON

j t f - t n e  Z h e e l
M u zyk a ln y  z a u ł. I m . 51.

Pracownia eleganckich strojów  
okryć damskich. 4 6 1 2

D r U s n i s ^ r i r t 5z8f T ob
Syf., wen., moczopłe.(spęc. kur. stric. 
nienr. płc.). Wszyst. ape^.
kur Oddziel łóżita

spos
* 1 1 1

LECZNICA chorób skórnych  
w e n e ryczn jch  N 

S ie r g ie je w a  b. asystentt Prof. Stu  
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
W anny wod. oraz such., powietrz 
K u ra c ja  „6oó“ . Kijów , Kurem ówka 
d. w ł. tam fedzie poczta. Szczeg. po
daje w  list. zamkn. bez firm y. Oso-

I1 biście w  mieście: Muzykalny zaułek
2 m 5 2 . ' 7 4 4 3

Dla udostępnienia prenuaaer. .Dzień 
nika Kijowskiego1- nabycia na w a
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu po s- 
kim, porozumieliśmy się z wydr w e*- 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera

torom.

1

1  Feliksa t e s z u j p
2 tumy, 80 ilustracji Umiera, duże 
mapa Polski z podziałem m woj - 
wództwa Cena dla prenumeratorów 

.Dziennika Kijowskiego*:

R b .  I kop. 6 0
(w .zdobnej oprawie).

Echa*
Z  notatek, jakie p ojaw iły się 

w  prasie, wiadomo już, że Ju ry  
Między larodowej W y sta w y  H y- 
gienicznej, w  której wzięli udział 
przedstawiciele różnych k rajów —  
przysądziło jed yaą  nagrodę za 
naturalne w ina lecznicze .T - w a  
Saint Raphae-, Valence, D .o n e ,  
we Fran cyi* za wino .S a in t  
K apbael*, które nieomal od pół 
jvieku ma ustaloną sławę najlep 
szego przyjaciela żołądka.

W  ten sposób w ysoce w ia- 
rogodne źródło potwierdziło raz 
jeszcze opiuię profesorów A .  
Bouchard’a, C baum ela, Munka, 
T . Bogom ołowa, M ajewskiego  

innych, oraz rezultat ostatnich 
analiz, że winó .S a in t  Raphael* 
posiada wysokie przyir:oty dzia
łające zbawiennie na organizm, 
ułatwia trawienie i przemianę ma- 
teryi, rozgrzewa i wzmacnia. Z a  
szczególniej ważne w winie .S a in t  
R aphael* uznane zostało to, te  
w p ływ a ono zbawiennie na przy
swojenie przez organizm spożyte
go pożywienia i przemianę pep
tonów na krew . 5 3 9 3

11162940
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stra spraw zagranicznych. Jedynym  ku temu^ce- j osiągnięta w r. 1922. W edług ostatnich wyja-

(Polityka zagraniczna przed forum delegacyi 
wspólnych w  Wiedniu).

Wiedeń, 29 grudnia.
Dwa dni, ostatnie dwa dni w roku trwa

ła tym razem pierwsza sesya delegacyi wspól
nych po wyborach majowych. Nie było pra
wie żadnej debaty, tylko minister hr. Aebren- 
tbal wygłosił swój monolog.

Od czasu wiosennej sesyi delegacyi wspól
nych w Budapeszcie wiele się w polityce za. 
granicznej w Europie zmieniło, a także i w 
wewnętrznej polityce wojskowej w Austro-W ę
grzech zaszły bardzo poważne zmiany. Od 
dziesięciu miesięcy kierujący mąż stanu w Au- 
stryi it&lzal. Głucho dochodziły mniej lub 
wiecej sr awdzone wieści o rozterkach -w kie 
rownictwie polityką zagraniczną miedzy kieru
jącym ministrem spraw zagranicznych a kieru- 
jącemi kołami w monarchii, na dworze w B e l
wederze, o różnicy zdań miedzy pokojowym 
Burgiem i Schoenbrunntm, a wojowniczym 
Belwederem. Padały najwybitniejsze osobisto 
ścl w armii, jak minister wojny Schónaich i 
szef sztabu generalnego br. Conrad, jako 
ofiary tych różnic zdań co do kierunku poli
tyki zagranicznej w Austryi, ale urzędownie 
zaprzeczano zawsze wszelkim pogłoskom, oso
ba następcy tronu za wysoko stała, aby ją 
można byle wciągać w dyskusye, a de razy w 
j arlamencie ten, lub ów śmiałek upomniał sie
0 wyjaśnienie, jak sie właściwie rzecz ma z u- 
stąpuniem najwyższych dygnitarzy wojskowych,
1 w jakiej mierze ich dymisya zależna jest od 
kierunku polityki zagranicznej, wylewano zaraz na 
niego cale kubły zimnej wody i każdy minister 
odpowiadający na taką interpelacyei mial so
bie z i  najświętszy obowiązek brać w obronę 
esobe następcy tronu i zaprzeczać wszelkim te
go rodzaju pogłoskom, jakoby Ferdynand wpły
wał na tok polityki zagranicznej w państwie, 
nie mając po temu żadnego prawno-politycz- 
nego tytułu. Nie mniej to jest faktem.

Potrzeba było z własnych ust ministra 
spraw zagranicznych usłyszeć urzędowe przed
stawienie obecnej sycua^yi, aby sobie urobić 
zdanie, jak też Austrya stoi w stosunku do 
do swych sprzymierzeńców i jak do swych 
rywali? Co monarchii grozi i jak sie na 
wsz. kie wypadki zabezpiecza?

Minister spraw zagranicznych hr. Aeh 
rcntbal skorzystał wiec z dwudniowej sesyi de
legacyi w W i«lniu i pośpieszył zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu z wygłoszeniem e x p o s e  po 
lisycznego.

Przed nim mówili już więksi. Mówili ci, 
których słowo wiecej waży, aniżeu całe e x p o -  
s e  mmi itr  a sprrymk-zonej monarchii. Mówit 
angielski sekretarz stanu sir Edward Grey, po
w aga pierwszego rzędu w rzeczach polityk 
światowej, wobec której cała izba ang:ełska. 
jest zebraniem dyletantów, choc aż i tam Łie 
dzą powagi w polityce zagranicznej, mówił hr 
Bethman-Hullweg, kanclerz państwa niemiec
kiego, żaden dyplomata, ale reprezentant r aj 
bardziej uzbrojonego narodu, mówił minister 
prezydent Caillaux i odbyła sie niezmiernie 
c ie k a w  ggtajp  w„Łfd)ie, ‘ r.incuskjej —  .wresz
cie po wszystkich przyszedł hr. Aehrenthal.

Miał wiele do powiedzenia —  nie powie 
dział nic, coby by'o dla kogokolwiek pohtycz 
nie myślącego w Austryl nowością. Czekano 
na rewelacye, a otrzymano artykuł wstępny 
„Fremdenbiattu*. Minister aum yacki byl w swych 
wynurzeniach publicznych wiecej, niż skromny 
Był suchy, jak b.urokrafa, ścisły, aż do znu 
dzenia i nie chciał widocznie w obecnym mo 
mencie nic powiedzieć, gdyż wszystko, coby 
przekraczało miarę bardzo ayplomatycznie w y  
gładzonych frazesów, byłoby wyzyskane tylko 
na niekorzyść polityki austryackiej.

Opinia publiczna domagała sie °d  
kierującego męża stanu jasnej odpow ie*fzi na 
pytanie, czy trój przymierze istnieje, czy tylko 
jest wspomnieniem historycznem wobec tego 
że Austrya zbroi sie właśnie na granicy swe 
go sojusznika, wchodzącego w skład trójprzy 
mierzą? Na to pytanie nie otrzymała opinia 
publiczna żadnej odpowiedzi.

Domagano sie od kierującego męża 
stanu stanowczej odpowiedzi, jak też monar 
chia stoi w stosunku do swych & yad ó w . Czy 
trój przymierze gwarantuje jej obronę na wypa 
dek napsdu ze strony nie należącej do trój 
przymierza? Na to pytanie nie otrzymano za 
dnej odpowiedz'.

Domagano sie wreszcie w j jaśnienia 
jak sie minister zachował w czasie wiadomego 
przesilenia miedzy generalicyą, z Ltórych jedna 
cześć pchała do dalszych zbrojeń, podezss kie 
dy druga widziała w tern pro w akacje niepo- 
trzebrą Wioch i najbardziej stanowczo odra 
dzała ustawianie korpusów na granicy włoskiej

I to pytanie pominięto zupełnem milczę
niem.

Drażliwych rzeczy w ogolę nie do
tknięto w tej krótkiej dyskusyi.

Minister Aerenthal stwierdził jednak, że 
istnieje niebezp.eczeństwo zakłócenia pokoju na 
wypadek, gdyby sie wojna włosko turecka dłu
żej przewlekała i temu za wszelką cene zapo- 
biedz postanowu.

Ze swej sirony obiecał wszystko możliwe 
w tym kierunku zrobić i wyraził nadzieje, że 
mu sie to uda przy poparciu innych czynników 
w Europie, Ltóre także mają na myśli dopro
wadzenie do rychłego i, jak sie wyraził, „hono
rowego* dla obydwu stron walczących pokoju 
Z  góry jednak zauwaźyt, że wobec stanu wo
jennego musi być bardzo ostrożny w wypo 
wiadaniu swego e x p o s e .  Postanowił sobie 
przeto z gói y wielką rezerwe i tego przyrze
czenia najsumienniej dotrzymał. Nie dowiedzie
liśmy sie z ust jego nic nowego, czegoby czy
telnik pilny gazet codziennych europejrkich i 
bez niego był nie wiedział.

Co do Włoch, nie wyraził sie ani razu 
z afirmacyą pr; ymitrzn Austro-Włoskiego, mó 
wił zawsze tylko o istniejących „sojuszach* i 
o istniejącej „przyjaźni*, ta ostatnia odnosiła sie 
stoli do T u rcy .

W ogóle z tej mowy najbardziej może być 
zadowcloną Turcy a. Wypowiedział przy sposo 
bności życzenie, aby wojna włosko-turecka zo 
stała jak najrychlej zakończona. A  motywował 
to żjczenie tjm  argumentem, że wojna toczy 
sie miedzy sojusznikiem austryackim, Włochami, 
a Turcyą, z którą Austrya jest zaprzyjaźniona. 
Aż do chwili zawarcia pokoju, honorowego dla 
obydwu stron... uważa za najważniejsze utrzy
manie s t a t u s  q u o  na półwysp.e bałkań
skim.

Utrzymanie pokoju za wszelką cene, było 
stałym reheetm  w mowie austryaaiego  n.ku

lowi skutecznym środkiem ma być powiększe
nie siiy prezencyjuej armii. To też zaraz po 
ministrze spraw zagranicznych wystąpił nowy 
minister wojny, gen. Auffenberg z programem 
powiększenia siły wojska stałego. Ten program 
ministra wojny zatwierdzony, czy nakazany 
przez następcę tronu, a przyjęty pizez starego 
cesarza bedzie narody w Austryi wiele ko
sztował.

Rzeczy tak stoją, że nikt sie nie waty 
w Austryi w tej chwili występować przeciwko 
sile zbrojnej. Z  -wyjątkiem bardzo nielicznych 
grup mających dążenia ekscentryczne w 
państwie, wszystkie stronnictwa narodowe w 
parlamencie auitrvackim, w sejmach krajo
wych, oraz w sejmie węgierskim prowadzą po- 

tyke austryacką i dynastyczną w interesie 
swych w łasrych narodOw i ich rozwoju.

Za wiele aóbr ekonomicznych i za wiele 
skarbów moralnych i kulturalnych mają naro
dy w Austryi do ochrony i do obrony żeby 
ostatniego grosza nie cbciały wydać na cele o- 
brony...

Czynniki decydujące wiedzą o tem i te 
sytuacye wyzyskują.

To też faktem jest, że całe ubiegłe dzie- 
sieriolecie w Austryi było jednym szeregiem 
zbrojeń popieranych przez wszystkie stronni
ctwa narodowe i polityczne z wyjątkiem bar
dzo nielicznych ekscentrycznych frakeyi naro
dowych oraz radykalno-społecznych.

Austrya sie zbroi, gdyż Anstrya nie jest 
pewną jutra. Z a  wielu przyjaciół czyha, za wiele 
apetytów ostrzy sie, za wiele niebezpieczeństw, 
a za mało prawdziwych sojuszników,— Włochy 
są takim sojusznikiem, pizeciw któremu trzeba 
się na wypadek wojny na innej granicy dobrze 
ubezpieczyć.

Taki sojusznik nic wiele jest wart, ale 
zawsze taki sojusznik wiecej jest wart, aniżdi 
otwarty, a podstępny wróg, który sie zmawia 
przeciw państwu dlatego, ponieważ ono daje 
oebrone narodowym i kulturalnym celom tych 
wielu narodów, które bez takiego schroniska 
w Austryi narażone byłyby na cieżkie prześla
dowanie swej narodowej odrębności i swych 
kulturalnych zdobyczy.

Państwo, które to wie może wymagać 
wielkich ofiar od swych narodów.

One je  chętnie złożą, gdyż czują i rozu
mieją to bardzo dobrze, że na razie składają 
premię asekuracyjną dla obrony własnego d a
chu i własnego domu przed pożarem, a cza
sem i przd zbrodniczą reką podpalaczy...

W L.
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śnieri, armia chińska liczyła około 200 tys., n e Utracił".
„C o pomoże zgrzytanie, zębów tema, kto je  j księżowskiej rzeczpospolitej w  latach ostatnich je -

W stolicy wojny.
„Kólnische Ztg “ zamieszcza korespondeneye 

z Trypolisu, w  której zrsjduje sie szereg intere
sujących szczegółów  o Warunkach życia w okupo
w a łe m  mieście. W ojna w yw o łała  w  niem prze- 
wrótj który ,odb ł się w  pierw szym  rządzie na c e 
nach artykułów żywności i w yw o łał drożyznę m it 
szkjań.

A p row izacya miasta odbywa sie przy pomo
cy okrętów;' całe pożywienie a nawet wedę do pi
cia dla żołnierzy przyw ożą z Neapolu. W  mięso 
zaopatrywały dotąd T ryp o lis eksporty z W łoch; 
obęcnie stoi na kotwicy pod miastem okręt niemie
cki, który przyw iózł transport 500 w ołów  z połu
dniowe' Am eryki. Dalsze transporty mają nadcho
dzić stale i tem samem usunięta bedzie obawa, iżby 
dla żołnierzy włoskich brakło mięsa.

Miroo wielkich ułatwień w  aprowizacyi mia
sta, ceny stale idą w gó*ę; podskoczą jednak w  dal
szym Ciągu, kiedy do Trypolisu przybędą koloniści, 
którzy już uzyskał. po-woLenie od rządu na zamie
szkanie w  okupowanem -mieście. W  sam ych W io  
szech /głoszono 30 tysięcy próśb nadto cała kolo
nia 2 Argentyny pragnie siq przenieść na zdobyte 
tereny. W skutek przepełnienia w  mieście z przy
byciem  tysięcy cudzoziemców, mieszkania poszły 
w  irójnasób w  góre.

Z  przejść i wrażeń, jakie pozostawił po sobie 
dotychczasowy przebieg wojny, notuje w  dalszym  
ciągu korespondent „Kóln. Z tg ."  praw dziw e uzna 
nie, z jakiem spotkały sie w śród mieszkańców mia 
sta: oddział sanitarny i awiatyczny. Pierw szy 3 
w ielkiem 'pośw ieceniem  spełnił trudny w  tym wy 
padku obowiązek miłości bliźniego. Drugi w vw o  
łał zachw yt oryginalnością i sprawnością.

Na pomieszczenie balonów i aeroplanów zbu
dowano w  zacnodniej stronie miasta ogromne azo 
p y i baraki. Imponujący był zw łaszcza barak 
wzniesiony dla pomieszczenia balonu do sterowa
ni*; w ygląd ał A k  olDrzymia piramida. W spaniały  
gmach skenstruowany był jednakże nie dość silnie, 
gdyż przy pierwszej burzy runął, niszcząc balon i 
aeroplany. Z  rozbicia ocalał tylko jeden balon 
„captif" i aeroplan.

Ofiarą w y p ra w y  trypolitańskiej padła austrya 
cka ekspedycya do Sah ary, która w  chw ili w yb u 
chu wojny organizowała w  Trypolisie karawanę 
Na skutek interwencyi rządu włoskiego odwołano 
porucznika Milhlhofera, członka ekspedycyi, do A u 
stryi. Ostatnio pow rócił do Europy kierownik je 
p. Artbauer.

W  oazie poo Trypolisem  życie w raca podo
bno na normalne tory. Ludność oazy, która pierw o  
mie przeniosła sie do miasta własnowolnie lub pod 
przymusem, zaczyna obecnie wracac. do opuszczo
nych siedzib; częścią, by z nich zaorać wszystko, 
co dało sie jeszcze uratować, częścią, by zamie
szkać w  nich na nowo. W ojna zaczyna sie przesi 
la ć—jak zapewniają włosi.

Dwie armie chińskie.

licząc 160 tys. żołnierzy —  z tych 90 tys. w 
Mandżi ryi —  stanowiących oddziały policyjne.

Ogółem w przeddzień rewolucyi stan czyn
ny armii terytoryalnej wynosił 350 tys. żołnie
rzy, pozbawionych szpitali, sekcyi żywnościo
wych, sekcyi telegraficznych i t d.

Wspomnieć jeszcze nalfży, że armia miała 
bardzo mało konnicy i że kawalerya miała bar
dzo małe konie, wprawdzie jednak bardzo wy 
trzymałe. Piechota uzbrojona w karabiny 
mąpzerowsbie —  sfabrykowane w Niemczech, 
iub w arsenale w Hang-Yang, przedstawiała 
a e  znacznie lepiej. Artylerya składała sie z dzi.ł 
trzech systemów: najstarszych dział japońskich
szybkostrzelnych, z szybkostrzelnych dział Krup
pa i z szybkostrzelnych dział Creusot’a, 75 mi
limetrowego kal.bru.

Jakiż był stan moralny tej armii?
W szyscy oficerowie i niżsi podoficerowie 

wychodzili z szeregów i byli wyćwkzen. w 
szkołach chińskich według wzorów niemieckich. 
Instruktorami ich byli najpierw oficerowie nie
mieccy, a następnie oficerowie japońscy, wobec 
tego nic dziwnego, że celowali oni w ćwicze
niach w ściśnionych szeregach. Natomiast po
siadali oni bardzo mało inieyatywy, lub brako
wało im jej zupełnie. Co sie tyczy oficerów 
wyższych i generałów, którzy po większej czę
ści wyszli ze szkól japońskich, wierzyli oni 
również, że ćwiczenie na wzór pruski i Paiade- 
marsch mają swoją specyalną wartość. W praw
dzie zdawali oni sobie sprawę, że ich ż 1 nitrze 
lubili iezonować i dyskutować, że należeli bar
dzo często do tajnych stowarzyszeń republikań
skich, nie przypuszczali jednak, że wypadki w y
każą im w sposób namacalny, jak mało odpo 
wiednia jest dla żołnierza chińskiego dyscyplina 
pruska.

W rezultacie, gdy wybuchła rewolucya, 
armia cesarska znajdowała sie w stanie takiego 
upadku moralnego i materyalnego, że zaledwie 
V3 wojska pozostała wierną rządowi, a właści
wie Juan-Szi-Kajowi, 1/3 przeszła otwarcie do 
republikanów, a */, oczekiwała z bronią w reku 
na rezultat walki, gotowa w krżdej chwili 
przejść do republikanów.

Nie oceniono nalażycie w Europie powo
dzeń wojsk doktora Sen ’a. To też bedzie praw
dopodobnie ogólne zdziwienie, gdy sie dowie
dzą, że pod zręczną dyrekcyą dr. Sun-Yat-Se- 
na ułożony został plan rewolucyi, który obej
muje organizacye armii republikańskiej, który 
opracowany został przez komitet centralny woj 
ska chińskiego. Oto, jak sie przedstawia ta or- 
ganizacya:

Każdy chińczyk, chcący wstąpić Jo  a'm ii 
narodowej, powinien liczyć niemniej 18  1 nie- 
wiecej 40 lat. Podpisze on zobowiązanie, złoży 
przysięgę na piśmie i ponad podpisem odc.śaie 
wielki palec lewej reki.

Przewidziana została tylko organizacya 
piechoty.

Rota piechoty bedzie sie dzielić na 4 sek- 
cye, złożone z 25 ludzi, dowodzone przez pod
poruczników. Każda sekeya bedzie sie składała 
z 3  p'utondw po 8 żołnierzy, dowodzonych 
przez sierżantów, mających do pomocy kapra 
lów . Kompania podlegać bedzie kapitanowi, 
który bedzie miał porucznika do pomocy.

Ogółem rota składać sie- ma ze 107 żoł 
nierzy.

4 roty stanowić bedą 1 batalion, pozo 
stający pod rozkai ami komendanta. 1  regiment 
piechoty obejmować bedzie 4 bataliony. Sztab 
pułku składać się bedzie z pułkownika, z 2 pod
pułkowników, 12  oficerów adyutantów. Pułk 
składać s e bedzie z 1,800 ludzi

Do każdego pułku przydzielona bedzie od
powiednia ilość bateryi artyleryi.

Powyżej pułku rząd hc-pubłikański nie prze
widział dalszej formacyi regularnej Putki bedą 
ugrupowane według okoliczności i stanowić 
bedą prawdopodobnie brygady, dywizye, czaso 
we korpusy armii, gdyż są pizewidziane s»auo 
wiska generała dywizyi, brygady i korpusów 
armii.

Żołd armii republikańskiej wypłacany jest 
miesięcznie, Żołnierz dostaje 10  piastrów, ka 
pral— 15 , sierżant— 20, podporucznik— 40, po 
ruezniL— 60, kapitan— ioo, dowódca batalionu— 
300, oficer sztabu— 400, podpułkownik— 400, 
pułkownik— 500.

Republikanie przewidzieli nawet, jakie na
grody mają być wydawane tym, którzy sie od 
znaczą w boju i  wyliczone są czyny, dające 
prawo do sławy i nagrody Przewidziane są 
również i kary za wykroczenia. A  wiec karani 
bedą śmiercią: nieposłuszni, zdrajcy, zbiegowie, 
rabusie, podpalacze, mordercy, dostarczyciele 
fałszywych wiadomości, ci, którzy poddadzą się 
nieprzyjacielowi, ci, którzy niszczyć bqdą św ią
tynio, zabijać cudzoziemców 1 t. d,

Z a  inne lżejsze przestępstwa ustanowiono 
odpowiednie kary, które świadczą o wysokim 
poziomie moralnym armii republikańskiej.

Republikanie nie zaniedbali dokompleto- 
wania swej armii zbiegami z armii cesarskiej, 
przyznając im wszelakie przywileje, i wzywają 
ich do broni w imie wielkośt i ojczyzny chiń
skiej.

Tak sie przedstawiają dwie armie. Z  jed
nej «trony armia zawodowa, bez ideałów, źle 
uzbrojona, źle uprow<aowana, źle dowodzona, 
częstokroć żle płatna i podminowana przez taj
ne stowarzyszenia republikańskie. Z  drugiej 
strony armia narodowa, która wzrosła o 100 
tys. żołnierzy zawodowych, dążąca do wyzwo
lenia ludu chińskiego z pod trwającej 260 lat 
przewagi tatarskiej, przejęta dewizą: „Wolność, 
Równość i Braterstwo*.

Mój poprzednik m ógłby z czystem sumie
niem ująć sie za nos, aby poznać, gdzie spoczyw a  
jego pieta A ch ille so w a'.

„Panowie! Ochraniając bydło, ochraniamy sa
mych siebie".

„Pieniądze popłynęły, miliony zniknęły. W ó w 
czas zaczęliśm y robić długi, ale i one zniknęły!"

„Żadna dziura nie jest zbyt duża, aby przez 
nią me m ógł przecisnąć sie z uśmiechem złoty 
cielec".

„Przypom inam sobie jeszcze bardzo dobrze, 
że przy urodzinach mojego ojca stosunki pod tym  
względem  panowały zupełnie inne".

„W iele  rzeczy w  tym kraju dzieje sie P °d  
przymusem. T ylk o  produkeya dzieci nie jest p rzy
musowa. W zrasta ona ciągle1-.

„Znam  prezesa ministrów bardzo dobrze. Je
dną reką pieści Czechów, a drugą sprzedaje niem- 
ców *.

„Zakonnice te zajm owały sie oprócz opieki 
nad chorymi, także gospodarstwem : krowam i, trzo
dą chlewną i innym drobiem ".

Prezes ̂ ministrów musi teraz zaw ołać, jak 
Faust: „T u  stoję teraz 1 nie m o gęjd alrj".

„G d yby Kolumb me był pojechał do A m e 
ryki, to pomimo słynnego jajka nie m ógłby jej od
k ryć".

„ W  omawianej sprawie powiadam  razem ze 
sławnym  Sokratesem : „Jakkoiwiek nic nie wiem , to 
jednak chciałbym  wszystko wiedzieć".

„Jest to owo jajko kukułcze, które lew  dwu- 
ogoniasty złożył tyłem w  gnieździć niemieckiem".

„W yso ka izbo! Rozmnażanie sie ludności na 
równinach odbyw a sie w  sposób zupełnie natural 
ny. Zaraz to par.om pokaże".

żeli przytern uwzględnić, że niektórzy księża prze
chow yw ali w  kościołach sztandary polskie, inni 
zbierali ofiary na pomnik Kościuszki, przyjm aw aii 
przysięgi w  je'yKU  polskim, nie uznawali, na wzór 
finlandczyków, podatku stemplowego, tedy można 
powiedzieć, że w  państwie rosyjskiem istniała rzecz
pospolita polsko-ksr żowska nie było tylko jeszcze 
prezydenta".

ffow książki.

W  chwili obecnej są w Cb/nach dwie ar 
mie. armia cesarska i armia republikańska Przed 
kilku tygodniami ta c atatnia istniała tylko na 
papierze. Obecnie zaś. dzięki awojej orgaoizacyi, 
swojemu entuzyazmowi, przeciągnęła na swoją 
stroną blizko trzecią cześć armii cesarskiej 
może walczyć z powodzeniem.

Przed omawianiem armii republikańskiej, 
należy zaznaczyć w krótkości, czem była armia 
cesaiska w przeddzień rewolucyi. Na mocy or- 
ganizacyi z r. 1903, opartej na podstawach 
opracowanych przez komisye reform wojsko
wych fL ien  ping-tchon), której Juan-Szi-Kaj byl 
duszą, armia cesarska obejmowała: 1) armie 
terytoryalną (czynną); 2) oddziały policyjne; 3) 
straż; 4) żandarmerye- 18  prowincyi tworzyło 
tyleż okręgów wojskowych. Każdy obowiązany 
był utworzyć, a następnie utrzymywać 2 dywi 
zye czyune, czyli 4 brygrdy, 8 pułków, 24 ba 
taJiony piece o ty, 2 pułki kawaJeryi, czyli 6 
szwadronów, 2 pułki artyleryi, czyli 18  bateryi; 
a bataliony saperów i 2 batanouy kolejowe. 
Stan czynny powinien był wynosić 24 tys. lu
dzi, czyli ogółem 450 t js . Cyfra ta miała być

K w iatk i w y m o w y  p a r la m e n ta r n e j .
B yty spraw ozdaw ca parlamentarny dzienni

ków wiedeńskich, August Angenctter, w yd ał w eso 
łą książeczkę, zaw ierającą zbiór kw iatków  kraso- 
m ów stwa parlamentarnego, dzięki którym usypiają
cą monotonie m ów  długich i cieźkieb przeryw a nic 
jednokrotnie chw ila wesoła, orzeźw iająca sennych  
posłów. Oto kilkanaście próbek z tego zbiór u-

„T o  zajście przypom ina mi obraz węża, który 
zjada siebie, tak, że tylko ogon zostaje".

„O becny minister ośw iaty i wyznań jest czło
wiekiem, którego lew a reka nie wie, co mówi 
praw a",

„Mój poprzednik chciał wyrażeniam i, dyk- 
towanemi mu przez jad i żółć, mnie zaszkodzić, 
tymczasem sam sobie nastąpił bardzo boleśnie na 
ogon".

„Poborcy podatkowi w ydzierają z ust biedne 
mu chłopu n i w si ostatnią podartą koszule".

„W ażn ą gałąź rolnictwa tw orzy chów bydła, 
do którego i ja  mam zaszczyt należeć".

„Oko praw a spoczywa ciężarem stufuntowym  
na prasie naszej".

— 0  Księgach Narodu i  Fielgrsymstwa 
polskiego A . Mickiewicza, p. Stanisława Pigo
nia. Kraków T 9 11. Skład główny w ksiegar 
rft G, Gebethnera i gpólka.

Książka p. Pigonia wprow adza i.as w  jedną 
z najciekawszych i najznamienniejszych faz źyćia  
i p racy Adam a M ickiewicza; opisuje, wyjaśnia i tłó 
maczy geneze i dzieje powstania jego „K siąg N aro 
du i Pielgrzym stw a Polskiego", kióre w  ostatnich 
dopiero czasach doznały słusznej oceny, a przez 
długie lata do pośledniejszych kreacyi M ickiew i
czowskich zaliczane zw ykle byw ały.

Autor, opowiedziawszy w yjście z kraju w iel
kiej em igracyi polskiej po powstaniu listopadowem, 
oraz jej tryumfalny niemal pochód przez Niem cy 
i osiedlenie sie w e Francyi, om awia następnie w y 
tworzenie sie w  Jonie wychodźtw a m yśli po wstały ch 
w sercu ruchu wolnościowego tak przed przyby 
ciem, jak i w  chw ili pojawienia sie Mickiewicza w 
Paryżu.

Następnie, cofnąw szy się w  przeszłość/ bada 
p. Pigoń w p fyw  w yw arty  na Mickiewicza, prze/ 
Oleszkiewicza, poczem opisuje zetkniecie sie poety 
w  1830 t. -w Rzym ie z ksiedzen A Chołoniewskim , 
który poznawszy kierunek jego m yśli mistyczpo-re- 
ligijnej skłania gc do wczytania aie w  „N aślad o w a
nie Chrystusa", Tom asza h Kem pii, a później do za 
zr-aiomićnia sie z pismami już w ów czas słyrn ego  
księdza Lamennais.

W  dalszym ciągu autor om awia szczegółow o  
najpatryotyczniejsze może dzieło Doety. ustała chwi 
le krystalizowania sie pomysłu i kreślenia p ie rw 
szego S2kicu; wskazuje daty pojawiania sie „K siąg"  
w  druku, oraz zmian m yślow ych i a^ystycanycti^ 
uwidoczniających sie w  e d yc ja ch  po sobie następu 
iących; rozbiera treść i ocenir w artość znakomite
go utworu; ocenia liczne przekłady „Ksiąg* na jt- 
zyk francuski, niemiecki, angielski, włoski, i liebrajr 
ski; daje wreszcie bibliografie wydań, przekładów  
i opracowań krytycznych.

Książkę p. Pigonia zaliczyć naiezy do cen
nych nabytKów naszego piśmiennictwa naukowego  
odnoszącego sie Jo  życia i tw órczości największego 
z w ieszczów  p ilsk ic h ..

■a. -aWt-

Z prasy rosyjskiej.
Protesty galicyjskie j rzeciwko wyodrębnie

niu Chełmszczyzny nie podobały sie p- Solonif wi- 
czowi. Pisze on w pólurzedowej „R o su i* , że 
świadczą te protesty o tem, iż marzenia polsLit 
o niepodległości trweją w dalszym ciągu, a w 
ostatnich czasach iuevriaćomo dlaczego jeszcze 
■sie wzmogły.

Zastanawia sie przytern p. S . nad tem, 
jak nieoglednie postępuję Austrya, pozwalając 
polakom za dużo.

„Niedawno jeszcze polacy, jak świi Je z y  hr. 
K orw ir -Milewski, m arzyF o odbudowaniu Polski na 
ruinach Rosyi. A le  gd yby nawet takie marzenia 
zostały urzeczy wistnione, gd yby np. R o sya rozoadta 
sie rzeczywiście, dajac poiakom możność wskrze
szenia sw ego K r ó ^ t w ",.  to w  jakin że w ów czas  
stosunku do Au6tryi znajdą sie Dolacy? C zy  z a 
chowają i w ów czas l o j t l n c ś ć  dla monarchii 
Habsburgów , czy też zmienią front?

„C zy  nie robi A u stry” poważnego błądu, pc - 
zw alając na te wszystkie wszechpolskie wystąpienia 
na terytoryum  austryackiem  i czy nie wypadnie jej 
w  swoim czasie gorzko tego pożałować? C zy też 
może polacy marzą o zrobieniu z samej Austryi 
polskiego m ocarstw a?"

Polacy wogóle dziwnie sie zachowują,
„Znamienne jest to, że traCą oni rozsądek i 

w ychodzą z równow agi właśnie wtedy, kiedy spra
w y  ich zaczynają sie popraw iać".

W łaśnie miały im sie „poprawić sprawy* 
Drzez wyodrębnienie Chełmszczyzny, a oni nie 
chcą na tem sie poznsć.

Wiec, naturalnie, zgnieść trzeba tę rzecz
pospolitą, stworzoną w „prawdziwie rosyjskiej* 
iinaginacyi pp. Kułakowskich et Co.

Byleby coś gnieść!
(i  )

M o łz  3zb prawodawczych.
Politechn ika  w a rsz a w sk a  Na ostatniem, przed 

feryam i Bożego Narodzenia, posiedzeniu (d. 2 3 -go b. 
m. n. s t ) Duma Państw owa uchw aliła znany już czy 
telnikom polskim projekt ministra handlu o zm ia
nie art. 15  i 26 statutu politechniki w arszaw skiej. 
W  m yśl tej zmiany, stypendya naukowe w  sumie 
ogóicej „ 800 rb. rocznie (8 po 600 rb.), dotych
czas przeznaczane wyłącznie dla celujących  w y- 
cbow ańców  politechniki warszawskiej, m ających  
10 jej ukcńcz.'niu sposobić sie do profesury, mają 
y ć  odtąd udzielane w ychyw ańcom  wszelkich u 

czelni technicznych w  całem państwie.
T akie ma znśczenie uchwalona zmiana § 15  

statutu politechniki warszawskiej. Jednocześnie z ls  
ministerstwo zatroszczyło sie i o to, aby m łodzie
ży z odległycu dzielnic C esarstw a ułatwić wstęp  
do politechniki i gw oli temu, w b re w  dotychczasc 
wem u brzmieniu § 26 statutu politech niki i w b re w  
przepisom, obowiązującym w e wszystkich innych  
w yższych zakładach naukowych technicznych w  
paustwie, zaproponowało zniesienie w  politechnice 
warszawskiej egzaminów konkursowych, rozstrzy
gających o przyjęciu kandydatów w  razach, gdy  
ich liczba przenosi ilość miejsc, wolnych w  insty < 
tucie. W  m yśl zaprojektowanej przez minuterstwo  
i uchwalonej przez Durne zmiany o sposobie przyj 
mowania kandydatów w  razie ' gd y liczba 
tychże przewyższa liczbę wakansów, decydow ać  
mają przepisy, zatwierdzane prz z ministra.

Rzecz prosta, że zniesienie egzam inów kon
kursowych, stosowanycb w e wszystkich zakładach  
naukowych w yższych w Cesarstwie, obniży w  po 
równaniu z tamtymi zakładami poziom politechniki 
warszawskiej.

0 kuryę  ro sy jsk ą  w  m iastach  L itw y i Rusi. 
Jak w iad om o ,'w  Dumie fań stw o w e, złożono św ie
żo wniosek do ustaw y b zaprowadzeniu kuryi w y 
borczych w  samorządzie miejskim na Litw ie i R u 
si. W niosek ten nosi podpisy 52 posłów z fra tc yi  
nacyonalistów z Tyczyninem  i Aleksieiew em  na 
czele. Już samo tedy źródło danej inieyatywy  
prawodawczej pozwala wnioskować o jej pobud
kach i kierunku. Jakoż jest 10 now y projekt anty
polski.

Złożony w  Dumie d. 13  b. m. n. st. wniosek, 
o którym mowa, brzmi jak następuję.

„Na zasadzie art. 55  statutu Dumy Państwo 
wej składam y Diniejszem wniosek dc ustawy w  
przedmiocie uzupełnienia niektórych artykułów u- 
staw y samorządu miejskiego z roku 1892 wzglądem  
miast gub. wileńskiej, witebskiej, wołyńskiej, g r o 
dzieńskiej, kijowskiej, kowieńskiej, mińskiej, moby- 
lowskiej i podolskiej.

-). Art. 24-ty ustaw y miejskiej z roku 1892 
uzupełnić przepisem, że do składu w yb o rcó w  
miejskich i do udziału w  w yborze radnych i kan
dydatów na radnych należą: a) Osoby, posiadające 
w obrębie miasta, tytułem własnos. i lub d o żyw o 
cia, nieruchomość, opiacającą oodatki r a rzecz m ia 
sta i b) osoby, opłacając” ‘skairbowy podatek m iesz
kaniowy oraz osobny do tegofc podatku dodatek na 
rzćcz miasta. ' ■ < r. ■

2) Art. 34 ty ustaw y miejskiej z roku 1892 
uzupełnić przepfsfem,1' ze -Tbraaia wyoorcz-e, zwo  
ływ ane dla w y t o r i  raćn ycb miejskich i kandyda
tów na radnycn, dzielić się winny na d w a oddzła 
ł y  p ierw szy dla w yb o rcó w  z groira ludności ro 
syjskiej i drugi — d lt wszystkich innych w yborców , 
oprócr osót 'narodowości rosyjskiej; pod ‘ ym atoH 
warunkiem, iżby liczba radnych od ludności ro sy j
skiej stanowiła nie mniej, niż połowę całego sk ła
du raa y  miejskiej. Niniejszy wniosek ustaw odaw 
czy prosimy przekazać komisyi do spraw  miej
skich".

W  m otywach pow yższego wniosku inicy&to- 
rowie powołują Sie iąrównp. na ordynacye w y b o r 
czą do Dum y Palńitw‘ovzej, dopuszczającą podział 
wyborców  ni ktiryęyrarodow ościow e, jak również 
na świeżą ustawę złbmską dla sześciu gub. zacnod- 
ńicn i wreszcie na projekt statutu samorządu m iej
skiego dla Królestwa, oparty na zasadzie ku 
ryainrj.

„Okrainy Rossii" zajęły aię w ostatnim 
numerze sprawą organizacy duchowieństwa ka
tolickiego. „To państwo w państwie!* —  wota 
pisemko p. Kułakowskiego. Niebezpieczna or
ganizacya księży, ślepe podległych swym bisku
pom, „rozfanatyzowmych* (!) w seminaryacr. 
które pozostają bez żadnego dozoru (?) rządo
wego'

Szczególniej napastują „Okrainy Rossii* 
arcybiskupi, Popiela.

„Uznając siebie w b re w  wym agań rządu za 
najstarszego, biskup w u szaw sk i Popiel zam yśla  
nawet o reprezentowaniu narodu polskiego, o przy  
znaniu mu w  Radzie PrC.siwa mandatu oDrońcy in 
teresów ludności 1 zymsko-katolickiej*.

Skąd czerpie takie i iformacye pisemko 
gadzinowe, niewiadomo. Ale pocóż sp~awdzać 
fakty i inteneye, kiedy chodzi tu tylko o —
donos.

A  wiec:
„A że b y dać świadectwo pełni sw ej w ładzy, 

biskup w arszaw ski założył w  r. 1908 rade szkolną 
w  celu dozoru siad szkcianii, opracow yw ania p ro 
gram ów , układanie podręczników i wszystko to bez 
pozwolenia rządu. T ak ą jest działalność polsko-

Z sekcyi rolnej.
W arunki klimatyczne lata ubiegłego były w y

jątkowo niesprzyjające dla sprzętu i dojrzewania 
niemal wszystkich roślin gospodarczych, co w pły
nęło bardzo ujemnie na jakość wszystkich nasion; 
wskutek czego dostać doborowe nasiona siewne o- 
becnie jest bardzo trudno. Dia ułatwienia ziemia
nom naszym tego zadania sekeya rolna podolsk. 
T-wn rolniczego urządza jarmark nasienny na 
nasiona jare który odbędzie sie w W innicy 
pomiędzy 24 stycznia i 10  lutym 19 12  r ,  a je 
dnocześnie poczuwz sie do obowiązku podać 
do wiadomości ogółu, że z powodów wyżej w y
mienionych z nasionami siewnemi należy być 
w roku obecnym ł ardzo ostrożnym, bowiem 
wsrystkie nasiona przeważnie źle kiełkują. 
Dlatego wiec nasiona, które mają być użyte 
do siewu, należy poprzednio zbadać na s-łe 
kiełkowania i o ileby nie wytrzymały normy, 
to odpowiednio powiększyć gęstość siewu, gdyż 
w razie przeciwnym użycie do siewu źle kieł
kujących nasion może spowodować niepoweto
wane straty.

Szczególnie należy być ostrożnym z n a 
sionami grochu, koniczyny, lucerny i buraków, 
które, jak miebśmy możność już sie przeko
nać w roku obecnym, oardzo źle kiełuują. Co 
do nasion buraczanych, to ogromne zapotrzebo
wanie na takowe z zagranicy oraz wyczerpa
nie sie do pewnego stopnia zapasów jeszcze 
powiększają niebezpieczeństwo.

Jarmark-pokaz na nasiona.
Tym i dniami do wszystkich członków po

dolsk- T-w a rolniczego zostały rozesłane cyr- 
Kularze następującej treści: Chcąc ułatwić zie
mianom naszym nabycie doborowych nasion 
siewnych bezpośrednio od producentów, a pro
ducentom sprzedaż tikowych, sekeya rolDa po
daje do wiadomości ogółu, że w styczniu 19 12  
roku odbędzie się w Winnicy, w lokalu sekcyi 
rolnej pokaz jarych nasion siewnych, który 
trwać bedzie od 24 stycznia do 10  lutego 19 12  
roku. Ponieważ nadesłane próbki powinny być 
obowiązkowo zbacane przez atacye oceny na
sion co do wartości, użytkowej, przeto uprasza 
sie o wczesne nadsyłanie prób, gdyż po 10  
stycznia próby wcale nie bedą na jarm ark 
przyjmowane.

Wszystkie nadesłane próby, o ile wartość 
ich użytkowa okaże sie po odnośnym zbadaniu 
zadawalniająca, aby zaliczyć par'ye do doboro
wego nasienia siewnego, zostaną wystawione 
wt wskaźanym terminie z oznaczeni im ich w ar
tości użytkowej, ceny produktu, wiflkości par- 
tyi i adresu producenta.



3*  33® D Z I E Ń  N I E S K I

Wszelkie tranzakcye bądą zawierarie bez
pośrednio pomiędzy prcducentem i kupującym, 
a więc z wyłączeniem wszelkich kosztów ni 
pośrednictwo. Oprócz tego lepsze nasiona zo
staną premiowane przez podolskie T-wo rolni
cze według uchwały ekspertów, wybranych 
przez walne zgromadzenie podolsk. T-w a rol
niczego. Dla pokrycia kosztów urządzenia po
kazu sekcya rolna pobierać będzie po 60 kop. 
od każdej próby za miejsce oraz za ocenę w e
dług cennika stacyi oceny nasion, a mianowi
cie: 50 kop. za określenie stopnia zanieczysz
czenia i 50 kop. za określenie siły kiełkowania 
cd gruboziarnistych nasior i po 1 rb. 50 kop. 
za tak'eż określenie od drobnych nasion.

Kierownik stacyi oceny nasion sekcyi 
rolnej pod. T -w a  roln.

J. Lec-Zapartowicz.

KROMKA PROWIHCYORALHA.

(Z  t u m  i  od korespondentów).

— N acyonaliści podolscy  p rzed  w yboram i 
Dnia 15  grudnia w  Kamieńcu odbyło się posiedze 
nie r»dy nacjonalistów podolskich, na którem po 
między innetni rozpatrywano poruszoną przez pre 
zesa rady R rkow icza spraw ę popularyzowania 
rozpowszechniania zasad nacyonahstów. Postano 
wiono urządzać częste w iece publiczne i odczyty o 
zabarwieniu nacyonalistycznem. Uchwalono urzą
dzać od początku roku 19 12  dw a razy na miesiąc 
publiczne w iece, na których będą się odbyw ały dy- 
skusye poprzedzone referatami.

— L-uuzt t m. Bałty. Budżet m. Bałty na r, 
1972 zbilansowany został w  kwocie 75,159 rb. W  
rubryce dochodów figuruje przeszło 10 lys. rb. po 
datków miejskich od nieruchomości, przeszło 6 tys 
rb. podatków handlowych i przem ysłowych orar 
przeszło 42 tys. rb. dochodów z przedsiębiorstw i 
posiadłości miejskich. Główne pozycye wydatków  
wynoszą: na utrzymanie policyi blizko 77 tys. ib., 
na urządzenia tr ieiskie— 12 tys. ib . na szkolnictwo 
około u  tys. rb. Na rok przyszły zamierzony jest 
szereg ulepszeń w  gospodarce miejskiej, a w ięc ma 
być 1 czyszczona rzeczka Kodyma, zbudowana stud 
nia artezyjska, oprócz istn:ejącego oświetlenia naf 
towt-go ma być ustawionych w  mieście 28 latarni 
elektrycznych, w  miarę możności wszystkie istnie 
jące bruki mają być poprawione.

— 0 zw iększen ie  dochodów  m iejskich. Płoski 
rowska rada miejska prowadzi obecnie ciekawą  
spraw ę z zarządem akcyzy o pociągnięcie do p ła
cenia podatku miejskiego znajdujących cię w  Pło  
skirowie nieruchomości zarządu akcyzy. W  Płoski 
row ie znajduje się rządow y skład monopolowy oraz 
rządowe domy mieszkalne urzędników składu. Miej 
ska kom isja szacunkowa określiła dochód os'ągany 
z pomieniónych nieruchomości kwotą 35  tys. rb 
wobec czego zarząd akcyzy musiałby płacie pedat 
ku 3.500 rb. rocznie. Kiedy zakomunikowano o tem 
zarządowi akcyzy, ten ostatni odpowiedział, że za 
budowania składu monopolowego żadnego dochodi 
nie przynoszą 1 że wobec tego żadnego podatku 
płacić nie jest obowiązany. Jednakże, kiedy guberna 
tor podolski zatwierdził repartycyę podatku, zarząd 
akcy_v zaczął dążyć do obniżenia wysokości podat 
ku. Na podstawie szeregu cyrkularzy nrnistra 
spraw  wewnętrznych zarząd akcyzy obliczył ren
towność zabudowań składu kwotą 1 302 rb., jako i 
proc. ich wartości. Obliczen.e to ckreś’ a podatek 
na sumę o 25 razy nizszą od ibliczeń miejskiej ko 
misyi szacunkowej. Rada miejska nie zgodziła się 
z powyższem  obliczeniem i odrzuciła je, opierając 
się na tem, że miasta mają praw o sauie określać 
sposoby obliczenia rentowności nierucnomości pod 
legających opodatkowaniu. Zarżą 1 akcyzy dla o 
statecznego rozstrzygnięcia kwesty i wnosi ją  do de 
Cyzyi 1  go departamentu ,-aatu rządzącego.

— P rzem ysł domewy na U krainie. W edług  
sprawozdań urzędowych przem ysł dom owy w  gu 
blernśi kijowskiej znu^znic się ustatniemi czasy roz 
winął. Pomiń o to i dotychczas jeszcze przemysł 
dom owy zaspakaja w  przeważnej mierze potrzeby 
w łasn e—domowe.

W  pow. kijowskim pierw sze miejsce zajmuje 
w yró b ccpły ogniotrwałej, t. zw. „m iędzygórskiej"; 
w yrobem  cegły trudni się 432 rodziny , taktyczną 
pracę w ykonyw a 1,736 osób). W  roku 1910  osiąg
nięto ze sprzi dąży tej cegły w yrobu domowego  
42.560 r b , osiągnięto c/yslegt zysku 26,134 f b. co 
wynosi przeciętnie na rodzinę 60 rb. zarobku. Garn  
Carstwem trudni się 127 rodzin (216  robotników 
Produkcya tej gałęzi przem ysłu wyniosła w  powie 
cie 10,- j o  rb., zarobek rodziny —75 rb. W yro b y  
drzewa przyniosły 12 2  rodzini m przy 290 robotn 
kach douh^.iu brutto 8,910 rub. co na rodzinę 
dało zarobku czystego 35  rub. W yrobem  mioteł 
trudni się 167 rodzin (1,068 robotników', dochód 
brutto - 7,oco rb. zaronek przeciętny 1 rodziny 
25 rub.

W  pow. berdyczowskim  garncarstwem  trudni 
się 12  rodzin przy 25 robotnikach— dochód brutto— 
400 rb., zarobek 1 rodziny— 1 1  rb. 25 kop. W y ro 
bem kiłm ów trudniło się 15 rodzin przy 40 robot
nikach. 1,'ikali oni kilimów ..a sumę 300 rb , zaro
bek rodziny— 13 ib.

W  pow. w asylkowtkim  w yrobem  cegły, 
wyrobam i garncarsk.m i, stolarskimi, szewckbni, ko
walskimi i tkackimi trudni się 64 rodziny przy 105 
robotnikach; wszystkich w yro b ów  przem ysłu domo 
w ego sprzedano na sumę io , lio rb , zarobek prze
ciętny rodziny— 58 rb.

W pow. zwinogródzkim garncarstwem  tru 
dniło sit 82 rodzin y- 17 3  robotników. W  1910 roku 
produkcya ich wynosiła 3,980 rb., czysty zysk na 
rodzir.ę — 17  ruD. W yrobam i z drzewa trudniło 
się 48 rodzin -  49 robotników Dochód bru ito- 
4,981 rl. -;-a :obek rodziny— 47 rb,; 35  rodzin trud 
niac.ch » tkactwem zrobiło w yrob ów  na sumę 
Ó44 i d — zarobek przeciętny jednej rodziny— 13 rb

W  pow. kaniowskim zasługuje na w yróżnie
nie garncarstwo. Garncarskie w yrob y powiaiu zby 
wane są na rynkach nawet bardziej oddalonych.

Między innemi wyw ożone są do gub. tau- 
rydzkiej, besarabskiej, chersonskiej. W  r. 1910  
trudniło się garncarstwem  w  powiecie 336 ronzin 
(robotników 541 r, dochód brutto - 1,869 D i, zarobek 
przeciętry rodziny— 2 6 —27 rb. Oprócz tego w  pow. 
kaniowskim trudniło się tkactwem 273 tkaczów, 
którzy sprzedali w yro b ów  sw ych na sumę 2 35 9 8  
rb , zarobek przeciętny 1 rodziny wyniósł przeszło 
85 rb.

Z  ziem stw .
Zgromadzenie ziemskie gub. kijowskiej

(Koniec posiedzenia niedzielnego).

Po zatwierdzeniu preliminarza wydziału 
weterynaryjnego, p. Demczenko komunikuje 
zgromadzeniu o kilku prośbach o zapomogi, 
które wpłynęły bezpośrednio do komitetu, nieroz- 
patrzone przez zarząd ziemski i kom isję finan
sową. Jedna z nich, prezesa T*wa do walki z 
gruźlicą o 3 tys. rb. zapomogi jednorazowej i 1 
tys. rb. zapomogi rocznej na budowę baraków 
dła suchotników. Po w yj: śnieniu radnego 
Trytszla, iż do baraków tych będą przyjmowa
ni chorzy, wskazani przez zarząd z’emski, proś
bę uwzględniono. Co do drugiej prośby —  
T-w a „Kropla mleka11 o 3 tys rb., p. Dem
czenko oświadcza, iż można dać 500 rb , po
nieważ prosi o to prezeska T-w a, generałowa 
Trepowowa. Więcej nie należy dawać, gdyż 
to jest specyalnie T-wo miejskie.

P. R z e p e c k i j . — Za chwilę usłyszy.ny, 
iż m asto Kijów opłaca na rzecz ziemstwa 
przeszło 400 tys. 1 h , a gdy chodzi o wypła
cenie paru tysięcy rb. użytecznemu T-wu, odma 
wia się mu, ponieważ jest ono „miejskie*.

Z a  uwzględnieniem podania wypowiadają 
się p r o f .  C z e r n o w  i inspektor lekarski, pan 
O r n a c k i ,  którzy zaznajomili zgromadzenie z 
historyą powstania i działalnością T-wa. D r

G a r l i ń s k i  wskazuje na to, iż komisy* lekar
ka zamierzała na ten cel wydać 2 tys. rb., 
później zaś zmuszona była zmniejszyć tę sumę 

pclowę. Mówca zaznacza, iź działalność 
P-wa, mającego na celu dostarczenie zdrowego 
pokarmu dzieciom i zapobieżenie chorobom żo
łądkowym, jest użyteczną nie tylko dla miasta, 
lecz i dla wsi, na którą rozciągnie ono swą 
działalność

P. D e m c z e n k o .  —  W  czasie dyskusji 
poradziłem się członków komisyi finansowej 

oni zgodzili się na wyasygnowanie 500 rubli 
P. R e w a .  — Przepraszam, tylko 300 rb. 

to dlatego, iż prosi o to tak zasłużona osoba, 
jak żona naczelnika kraju.

P. G a j e w s k i j  wnosi, aby wszystkie 
wogóle podania o zapomogi składano na imię 
zarządu ziemskiego, a nie bezpośrednio do zgro
madzenia.

Wniosek ten przyjęte; olbrzymią większo
ścią głosów uchwalono wypłacić T-wu 300 rb.

Rozpatrywanie preliminarza została skoń
czone. Zamm wydział buchalteryjny zsumował 
wszystkie pozycye, p. Demczenko zareferował 
preliminarz wydziału ubezpieczeniowego. W szyst
kie pozycye przyjęto’ bez zmian; radni gorącz
kowo oczekują chwili zamknięcia zebrania. R a 
dny Lubinskij wnosi projekt, aby wobec zerwa
nia traktatu handlowego przez Amerykę, zgro
madzenie uchwaliło nie kupować dla ziemstwa 
gubernialnego maszyn i narzędzi rolniczych 
amerykańskich. Glosy: „ależ, owszem, prosimy*. 
W niostk przyjęto większością wszystkich gło
sów przeciwko 3; pp. A . Czerwińskiego, Tara
nowa i Biełaszewskiego.

Ogłoszone zostały wyniki obliczeń budże
towych. Dla pokrycia wydatków ziemskich 
opodatkowanie dziesięciny ziemi na rzecz ziem
stwa gubernialnego wyniesie 27 kopiejek, nie
ruchomości zaś —  19  kop. od 100 rb. docho
du. Preliminarz zbilansowano sumą 2 790,428 
rubli.

W ydatki składają się z następujących po 
zycyi: 1) udział ziemstwa w kosztach utrzyma
nia instytucji rządowych 150,980 rb., 2) irrzy- 
manie guber. zarządu ziemskiego 11 1 ,4 6 0  rb., 
3) utrzymanie więzień — 4) powinność drogo 
wa 5 °3 i5 8 i rb., 5) oświata ludowa 288,726 r b , 
6) dobroczynność 319 ,054  rb., 7) wydział 1* kar
ski 599T95 rb., 81 wydział weterynaryjny
71.000 rb., 9) wydatki na popieranie rozwoju 
ekonomicznego 2 6 1,15 8  rb., 10) umorzenie dłu
gów 6 8 10 4  Tb., 1 1 )  wydatki różne 247,170  rb , 
12) potrącenia na utworzenie funduszów 70,001 
rubli, 73) potrącenia na kapitał zapasowy
100.000 rb.

Dochody składają się z: zaległości podat
kowych 100,000 rb., 1) dochody z gruntów 
i dzierżaw ziemskich 47,555 rb., 2) różnych do 
chodów 130,988 rb., 3) zapomóg rządowycL 
i zwrotu kosztów 156 ,339  rb , 4) różnych
wpływów 22,259 rb., 5) podatek od dokumen
tów, p. handlowych i przemysłowych 409 37 1 
rubli, 6) podatków od nieruchomości 1,9 23  9E6 
rutli.

Freliminarz powyższy został zatwierdzony 
przyczem zgromadzenie przyjęło wniosek, aby 
na przyszłe zgromadzenie lutowe zostało opra 
cowane szczegółowe sprawozdanie o budżetach 
ziemstw gubernialnego i powiatowych, na mocy 
których można będzie sądzić o stanie finanso 
wym gubernii kijowskiej.

W ybory do rozmaitych koraLyi i instytucy: 
dały następujące rezultaty: do T  wa walk
z chorobami zakaźnemi wybrano: d-raJTrytszla 
d-ra Józefa Garlińskiego i d-ra Procenkę; do 
T-w a walki z rakiem: d-ra Józefa Garlińskiego 
do zarządu Pogotow‘a ratunkowego pp : Lubin- 
skiego, proi Czernowa i Gajewskiego, do ko 
mitetu gospodarczego instytucyi dobroczyn
nych: pp. Minuta, Karpeko, Wiszniewskiego
Dolińskiego, Poto, Krasowskiego, Lubińskiego; 
do komisyi likwidującej wydział somatyczny 
szpit. kiryłowskiego: d-ra J . Garlińskiego, Pro- 
cenko, Czernowa, Maryana Wilczyńskiego, G a
jewskiego, Wiszniewskiego, prof. Pawłowskiego; 
do rady kontrolującej kasę drobnego kredytu: 
prof. Pawłowskiego, Talberga, Demczenkę, Tara 
nowa, Poto. Na przedstawicieli ziemstwa na 
zjeździe w sprawie handlu zbożem w Ekatery 
nosławiu: pp. Rzepeckiego, Demczenkę, Czer 
nysza, Czernowa; do organizacyi przesiedleń
czej: pp. Kicha, Trylszls, Albranda.

Do rady sanitarnej wybrano: od m. Kijo 
wa d-ra Buiczaka, od pow. kijowskiego — d-ra 
Trytszla, berdyczowskiego —  d-ra Józefa Gar 
lińskiego, wasylkowskitgo —  Karpeko, zwino 
gródzkiego —  Lerche, kaniowskiego —  Gajew 
skiego, lipowieckiego —  łlu d j m - Lewkowicza 
radorryskiego —  prof. Pawłowskiego. skwir 
skiego —  Krasowskiego, taraszcznńskiego — 
Dembuckiego, Łumańskiego —  prof. Czernowa 
czerkaskiego —  StaroduDcewa, czeLryńskiego — 
br. A. Bolzrynskiego. Do rady agronomicznej 
w tym samym porządku: pp. Desoickiego, Dem 
czenkę, d-ra Garlińskiego, Moszkowa, Lerche; 
kaniowskiego —  pp. Poto, W ładysława Jaro  
szyńskfego, prof. Bogdanowa, Pawłowicza, Re- 
pojto-Dubiago, bar. Mtjendorfa, Albranda i hr. 
Bobrynskiego, wreszcie do komitetu do ochro 
ny lasów p. Demczenkę.

Po wyrażeniu wdzięczności przewodniczą
cemu zebrania, zarządowi ziemskiemu i sekreta
rzom zebrania, zgromadzenie zostało rozwiązane

W ołyńskie ziemstwo gubernialne.
Żytomierz, 17 grudnia.

Dalszy ciąg gubernialnego ziemskiego ze
brania trwał wczoraj od g. 10  z rana do 6 
pół wieczorem z półtoragodzinną przerwą, dziś po 
takiej samej przerwie w porze południowej, pra
cowano do 6 i pół, a na 9 tą wieczór nazna
czono daląze debaty.

Z  toku rozpraw widoczne jest usilne dą
żenie do zmniejszenia sum budżetowych, czego 
najlepszym dowodem służy odrzucenie projektu 
budowy baraków epidemicznych, pomimo nieza
przeczonej ich potrzeby. Zmniejszono przez, to 
hudżet o 4 1,14 0  rb. OJrzucono również pro
jekt stacyi elektrycznej dla usług szpitala i pral
ni o kosztorysie 25 t y s , jako przedwczesny, 
jakoteż projekt budowy ambulatoiyum, obliczo
nego na termin dwuletni, w sumie 30 tys. rb., 
co na rok 19 12  wynosiło 15  tys. rb. Na utrzy
manie szpitala przyznano 1 14 ,4 10  rb. Na urzą
dzenie stacyi biologicznej, uzoanej za niezbędną, 
postanowiono zaciągnąć na lat 15  pożyczkę 40 
tys. rb. izamiast 25 tys. objętych budżetem) i 
sutny lej do budżetu nic wnosić. Podniesiono 
płacę lekarzom ziemskim do 2,500 rb. Pozosta 
le pozycye budżetu wydziału medycznego z nie- 
znacznemi zmianami zatwierdzono.

W  wydziale weterynaryjnym małym zm:a 
nom uległy pozycye budżetu. Powiększono pła
cę gubernialnego weterynarza do 2,800 rb. z 
warunkiem, że nadzór n»d rzeźniami nie będzie 
obciążał weterynarzy powiatowych.

Na skutek sta<cia pomiędzy radnym Do-

bryninem a przewodniczącym, któremu pomimo 
usiłowań nie udawało się powstrzymać ujaw nio
nego brz potrzeby temperamentu, przewodniczą
cy odczytał paragrafy prawa, tyczące się po
rządku zebrań i stosunku radnych do przewo
dniczącego. OJczytana została również patryo- 
tyczna odezwa radnego Dobrynina, który pro
ponuje zwrócenie się do rządu o podniesienie 
cła na towary amerykańskie do 200 pr. i obni
żenie na towary niemieckie i angielskie i żąda, 
aby ziemstwo i kółko rolnicze przystąpiły do 
bojkotu amerykańskich maszyn i narzędzi rolni
czych Radny p. Gutowski, przeciwny roztrzą
saniu tej sprawy na zebraniu, podał wniosek 
oddania jej do komisy'; radny Poniatowski uwa
żał sprawę za przed wczesną, dopóki nie nastąpi 
ostateczne porozumienie między R osyą i Am ery
ką, wreszcie radny Domaniewski uważał, że 
ziemstwo wołyńskie zbyt pochlebne ma o sobie 
mniemanie, uważając s ’ę za jednostkę uprawo 
mocnioną do mieszania się do spraw między
państwowych. Sprawę oddano do komisyi, która 
na żądanie radnych Dobrynina, Rejna i paru 
innych dziś jeszcze miała o dalszym jej biegu 
zdecydować.

Przejście do spraw wydziału agronomii 
wywołało cały szereg mów, trwających parę 
godzin, a mających na celu przekonanie... prze
konanych o potrzebie i kulturalnem znaczeniu 
agronomicznej pomocy ludności W ypowiadane 
się jednomyślnie za możliwie szerokiern j : j  za
stosowaniem, w rezultacie jednak względy osz
czędnościowe i projekt zredukowania budżetu, 
za ktć .em bardzo obstawali włościanie w ko- 
aiisyi i w plenum, wpłynęły na decyzje przy 
rozważaniu pozycyi.

Sumę na powiększeoic ilości agronomów 
zredukowano do 45,800 rb., na wydawnictwo 
ziemskiej .Kroniki* do 3 tys. rb,, na ruchome 
wystawy do 3 tys rb., na ulepszenie ras koni- i 
bydła do 26 ,332 rb. i t. d. Zatwierdzano po 
zycye przeważnie zgodnie z rezolucyą budżeto 
wą komisyi rewizyjnej.

Prace zebrania gubernialnego trwać mają 
jutro pomimo niedzieli. Będzie to szósty dzień 
i jest wątpliwe rzy ostatni, chyba, że pośpiech 
zniewoli radnych ;;r*D/ w srybszem tempie

Włoszek.

gez maski.
Na „świecie* już od dwudziestu czterech 

godzin kalendarz wskazuje — rok 1 9 7 2 .  W ar
szawa cicho przeżyła noc Sylwestrową, roz 
koszując sie .choinką*, która uprowidowaną 
została tak obf cie, hojnie i begato, jak tylko 
za .najlepszych* naszych la t ’w przeszłości by
wało.

Nie mieli bowiem zbytniego kłopotu prze
myślni mężowie, którzy dla nas, jako zbioro
wości, podarunki wigilijne w pałacu taurydzkim 
obmyślali. Działała tu i tradycja, a i dobre 
woli nie brakło.

Więc darzył kto mógł i czrm mógł. 
Nadnewskie tendeneye choinkowe posia

dały w tym roku taki nastrój szczodrobliwy, 
giest szeroki i oguistość siarczystą, że to wszy 
stko rokuje im egzystencję trwałą nietylko na 
dziś, ale i na jutro, i na... pojutrze.

Nawet panowie Nisselowicz i Friedman 
nie pozostali w tyle, gotowi będąc całem litwa- 
ctwem Królestwo udarować.

Więc stanęła choinka, jeżeli pie piękna, 
to zasobna. Bo i Berlin o niej pamiętał i W ie
deń nie zapominał, wszechżydowski kabał — 
myślał ..

Panowie Żabotinscy i Jackany of arowal 
nam trutkę na... .przesądy katolicko narodowe* 
pan Aleksiejew stworzył dla nas... .łatw ą me
todę odzwyczajenia się od języka ojczystego* 
a njemiec szczerze pragnąt pciską choinkę., 
swojemi świeczkami cświetłić...

Ciekawy jestem, co też my sami dla siebie 
w tym 1 oku wspomnień i jubileuszów wymy
ślimy?...

Bo wątpię, abyśmy chcieli, nawc-t wobec 
ciężkich czasów*, zadowolić się darami cudzy 

mi, powierzając wybór i generalną dostawę na 
szych środków życiowych Nisselowiczowi 
Spółce.

Czarny Jegomość-

K R O N I K A .

ma,
W r  1972-ym , siódmym roi u swego istnie 
,Dzieanik Kijowski* rozszerzy dział Infor 

macyjny i urozmaici dziai literacki.
Pismo nasze obsługiwać będą włastlf 

ageneye telegraficzne, zorganizowane w waż 
niej szych centrach kraju 1 zagranicy. Oprócz 
tego pi dawać będuiemy infoimacyc Petersbur 
skiej Agencyi telegraficznej.

W r. 19 12  .Dziennik Kijowski* druko
wać będzie:

powieść

JK & ryi R o d z ie w ic z ó w n y
pod tyt.

jezioro
artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba

nowelę

Bolesława Prusa
specyalnie dla naszego pisma przez znakomite 
go autora „Lalki* i .Faraona* napisaną, 

nowelę

Edwarda Paszkowskiego
pod tyt.

.Dziennik* zapewnił sobie współpracow 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i a r
tystycznych.

W r. 19 12  .Dziennik Kijowski* druko 
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego

Aleksandra jabłonowskiego
Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 

druk cennego i nader ciekawego studyum hi
storycznego

Maryana Dubieckiego
pod tył.

Oawny Żytomierz.
.Dziennik Kijowsk.* pomieszczać będzie 

utwory poetyckie

Jana Kasprowicza, Or~Ot’a
(Artura Oppmana) 1 Innych.

K i l i i U a n  j k

Dii* 20 (2) Teofila i Zenona Mm. 
hit o 21 (3) Tom asza Apostoła.
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— Neutralność. Zarząd W szecbrosyjskicgo 
Towarzystwa cukrowników otrzymał od wydzia
łu żeglugi bandlowej^odbitki Najwyższego U ka
zu o neutralności Rosyi podczas wojny w losko- 
tureckiej oraz odbitki traktatów międzynarodo
wych, zawierających* przepisy i o"'; neutralności.

Na mocy powyższych tiaktatów, predukty 
żywności (w tej liczbie i cukiei), [jako  przed
mioty, niezbędne fak -dla potrzeb wojennych, ja 
ko też dla celów zupełnie pokojowych, uważane 
są nie za absolutną, lecz za warunkową kon
trabandę, przyczem o ile jakiekolwiek mocar
stwo, o i!e ta jego dotyczy, nie zechce uwa
żać wymienionych przedmiotów [za kontrabandę, 
powinno co do tego -uczynić stosowną deklara
c ję . Przedmioty, stanowiącej kontrabandę wa 
runkową^sąjkoafiskowane, o ilejzostałojusta- 
lone, iż były przeznaczone dla armii czynnej 
lub dla instytucyi rządowych przeciwnika.

— Zaległości kolejowe- W ostatnich 
dniachjzalegLści ładunkowej na kolejach Połu
dniowo Zachodnich dosięgały 5,846 wagonów 
Tak znaczne zdegłcści wywołane zostały: a) 
wskutek ograniczenia przez warszawski komitet 
rozdzielczyjprzeładowywania';£ w agonów jw  K o 
wlu, gdzie napływ ładunków w roku bież. 
zwiększył s'ę o 30 °, w porównaniu do roku ze
szłego; bl wskutek trudności przy przeładowy
waniu ładunków na koleje austrya-kic, które 
dostarczają zb)t małą ilość próżnych wagonów, 
oraz c) wskutek ostatnich zasp śnieżnych, z a 
mieci i gołoledzi, które znacznie utrudniły 
komunikację towarową.

W ctlu szybszej dostawy mąki do Króle
stwa Polskiego, kijowski komitet rordrielczy w y
starał się w ministerstwie komunikacji o pierw
szeństwo przy wysyłaniu tego rodzaju ładunków 
przed innymi towarami IV  kategoryi.

—  Odmowa- Na żądanie zarządu miej
skiego, aby do gmachu komory celnej został 
przeprowadzony wodociąg, T-w o wodociągowe 
odpowiedziało odmową wobec tego, iż komora 
celna przylega do ulic, na których niema sieci 
wodociągowej.

— Z OPcry. Projektowana organizacya 
T-wa a-tystów operowych na sezon wiosenny 
nie przyszła do skutku wobec tego, iż chór i 
orlciestin postawiły zbyt uciążliwe warunki, żą
dając, aby ich przyjęto na udziałowców z pra
wem głosu, nie chcąc natomiast ponosić ryzy ka 
przedsiębiorstwa narówni z innymi członkami 
T - w ł . Na propozycję zgodzenia się ca  pensyę 
stałą odpowiedzieli oni odmową. W obec tego 
obecnie w zarządzie miejskim podniesiono kwe- 
ityę wykorzystania gmachu opery środkami 
miasta. Między innemi istnieją projekty sprowa
dzenia na wielki post operetki polskiej lub wie
deńskiej.

— Rezultaty eksploatacyi kolei Poł-

IZach W ciągu listopada r. b. koleje Południo
wo-Zachodnie.'przewiozły według taryfy ogól-

dza nadanie Ziemi Chełmiński j Krzyżakom.

— T eatr polski. We środę nadchodząca 
teatr nasz wystawia doskonalą farsę z irancu 
skiego .Rubikon*, która w bieżącym sezonr. 
cieszyła się dużem powodzeniem w Warszawie. 
Udział przyjmują pp. Trembińska Maliszewska, 
Puchniewska, Rodmund (rola tytułowa), Nowa 
kowski, Piotrowski, Gierasiński, Przystański, 
Rolicz i Zahielski.

— Echa wykluczenia pom. adwokatów
Onegdaj wieczorem pod przewodnictwem adw 
przys. Pereswieta-Sołtana odbyło się nadzwy 
c ajne posiedzenie komitetu kocsulucyi adwo
katów przysięgłych, na którem rozpatrywano 
powziętą na sobotniem zebraniu czł onkówvMti- 
jowskiego sądu okręgowego uchwałę w spra
wie wykluczenia blizko 70 pomocników adwo
katów przysięgłych, którzyl po upływie 7 Istn ie  
zostali zaliczeni w poczet adwokatów przy się 
głych.

Na^posiedzenlu komitetu szczegółowo roz 
paTzono artykuły ustawy oraz regulaminu ki
jowskiego sądu okręgowego, określające stano
wisko adwokatury W rezultacie komitetJpizy- 
szedł do wniosku, iż uchwała ogólnego zebra
nia członków k’jowsk:ego sądu okręgowego, ja 
ko pozbawiona podstaw prawnych, powinna 
6yć zaskarżona do wyższych £  instancji - sądo
wych.

Zasadniczymi motywami zaskarżenia są: 1) 
iż regulamin sądu okręgowego nie<jest prawem 
i 2) że prawo nie określa terminu praktykowa 
nia w charakterze pomocnika adwokata.

Zadnc prawo nie przewiduje takiego 
terminu. Istnieje on tylko w spccyalnym regu 
laminie kijowskiego sądu okręgowego. M iano
wicie art 560 tego regulaminu posiada specy 
alne uzupełnienie, złożone z 19  paragrafów pod 
ogólnym tytuiem: .Przepisy o pomocnikach a 
dwokatów, obowiązujące dla pomocników i a 
Jw okatów  pizysięglych pizy kijowskim sądzie 
okręgowym*. Artykuł 19  powyższych przepi
sów brzm w następujący sposób; „Pomocnicy 
adwokatów przysięgłych, którzy odbyli już 
5 -letnią praktykę w swoim zawodzie a nastę
pnie w ciągu 2 lat nie starali się o zaliczenie 
w poczet adwokatów przysięgłych, lub też nie 
zostali w ciągu tych 2 lat uznani za godnych 
zaliczenia do korporacyi adwokatów przysię 
głych, uważani są za wykluczonych z grona 
pomocników adwokatów przysięgłych".

Komitet konsultacyi adwokatów przysię
głych uznał, iż podobne ograniczenie nie mo- 
*e być wprowadzone w drodze regulaminu. 
Jeżeli zaś nawet stać na gruncie tego osta
tniego, to po motywach regulaminu zatwierdzo
nych przez sąd i ogłoszonych w drodz“  urzę 
dowej najwyraźniej powiedziano, iż 7 letni 
termin praktykowania w charakterze pomocni
ka adwokata zupełnie nie dotyczy esób, które 
przekroczyły ten termin nie’ z własnej winy, 
jak np. pomocnicy adwokatów wyznania 
mojżeszowego, którzy pomimo własnej woli nie 
są zatwierdzani w prawach adwokatów przy
sięgłych.

Na tych podstawach pomocnicy adwoka
tów przysięgłych, wykluczeni z korporacyi na 
mocy ostatniej uct.wały ogólnego zebrania 
członków sądu okręgowego, założą każdy w 
swojem imieniu skargi do izby sądowej na po- 
mienioną uchwalę sądu okręgowego.

— Potwarz W druku. Humariski sąd o- 
kręgowy podczas sesyi wyjazdowej w Lipowcu 
rozpatrywał bez udziału sędziów Drzysięgłycb 
sprawę redaktora gizety „Birżew. Wiedomosu* 
W asiljewa i korespondenta tejże gazety Bresz 
ko-Breszkowskiego, oskarżonych prrez d-ra So- 
czawę, który dokonywał s< kcyi zwłok ś. p. ks. 
Witolda Czetwertynskiego, o potwarz w druku. 
Powodem procesu był szereg artykułów Bretz- 
ko-Breszkowskiego p. t. „Jeszcze występne mi
liony*, wydrukowanych w petersburskiej gaze
cie „Birż. Wieaomosti*.

Sad skazał redaktoi a gazety W asiljewa i 
Bteszko Breszkowskicgo na 6 miesięcy więzie- 
n 'a.

nej 1.009,559 podróżnych, z czego ouągniąio 
1,053,676 rb. 78 kop.; według taryfy wojsko
wej 88,299 pedróżnych, z czego otrzymano 
dochodu 5.174  rb. 32 kop. Ładunków zw y
kłych koleje przewiozły 90 934 274 pud ; z o- 
płat za przewóz tych ładunków wpłynęło do 
kas kolejowych 5 456,056 rb ; innych docho
dów były 890,092 rb. 52 kop. Ogółem osiągnię
to za listopad 7,405,000 rb.

Od stycznia r.-b . docbod brutto kolei 
wynosi 75,061,907 rb. 95 kop.

—  fad u życla . Do głównego zarządu ko
lei żelaznych od pewnego czasu zaczęły n apły
wać skargi r a  to, iz główni konduktorzy i za
rządzający pociągami z umysłu komunikują fał
szywe dane o ilości wolnych miejsc w pocią
gach, sami zaś sprzedają wrolr.e miejsca na 
swoją korzyść. "Wskutek poaobnycb nadużyć 
skarb państwa ponosi straty, pasażerewne zaś 
narażtni są na niewygodę. Wobec tego na- 
czelnik głównego zarządu kolei zwrócił się 
do naczelnika kolei Południowe - Zachodnich 
z prośbą o przedsięwzięcie energicznych środ 
ków w celu wykrycia tego rodzaju nadużyć, 
oraz o pociągańie w razie ich ujawnienia 
winnych do odpowiedzialności do wydalenia 
ze służby włącznie.

— Posiedzenie komisy! do sp^aw miej
skich i ziemskich- w  dniu jutrzejszym pod 
przewodnictwem gubernatora odbędzie się na
dzwyczajne posiedzenie kijowskiej komisyi do 
spraw miejskich i z emskich, na którem zo
stanie rozpatrzone kilkanaście spraw niecier- 
piących zwłoki.

Między innemi, na skutek telegramu n a
czelnika kolei Południowo-Zachodnich p. Nie- 
mieszajewa, rozpatrzona będzie sprawa w y 
właszczeni:. gruntów miejskich pod budowę 
kolei od stacyi Kijów I do przystani na Pa
dole, a także skarga zarządu cukrowni Lebe- 
dyńsfciej na zbyt wysokie opodatkowanie jej 
przez zgromadzenie po wiato we ziemstwa cze- 
hryńskiego.

— Repartycya podatku żiemskiego mię
dzy powiatami. Wobec tego, iż ogólna suma 
podatku z nieruchomości w gub. kijowskiej, po
bieranego na rzecz ziemstwa gubernialnego, 
wynosi 1,9 23  9 16  rb., repartycyi jego pomiędzy 
’ 3 powiatowemi jednostkami ziemskiemi doko
nano zależnie od sumy szacunkowej nierucho
mości każdego powiatu w sposób następujący: 
in. Kijów 424,262 rb ; pow. kijowski— 12 5 ,16 0  
rb.; berdyczowski— 15 4 ,2 55  rb.; wasylkowski — 
I3 ' i 7 9 5 rb ; zwiaogródzki— 115 ,6 44T b  ; kaniow
ski— 130,290 rb.; lipowiecki - 10 2 ,2 7 6  *-b ; ra- 
domyski—96,678 rb.; skwirski— 122,566 rb.; 
taraszczi liski— 110 ,2 5 6  rb : humański— 187,789 
rb ; czerkaski— 134  928 rb.; czebryński— 88,017 
rubli.

Suma szacunkowa majętności w pow yż
szych powiatach wynosi: w Kijowie 229 056,000 
rb. pow. kijowskim— 67,576,524 rb.; pow. wa- 
sylkowakim 7 1,158 ,0 8 8  rb,; pow. zwinogródz- 
sim 62 (37,662 rb.; pow. kaniowskim 70,345, 
437 rb.): pow. lipowieckim 55 ,2 19  458 rb.; ra- 
domyskim 52 ,19 6 ,601 rb ; skwirskim 6 0 ,174 ,9 31 
r b ; taraszczańskim 59 ,52572 8  rb.; humańskim 
10 1,38 8 ,10 6  rb . czerkłskim 72,849,619  rb ; 
czehryńskim 47.520,256Tb. Ogółem 1,0 3 8 ,7 2 3 .17 5  
rubli.

— Sprawa Klubu Teatralm go. W czo
raj pod przewodnictwem gubernatora odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie gubernialnej ko
misyi do spraw stowarzyszeń, zwołanie w celu 
/decydowania dalszego losu Klubu Teatral
nego.

Istnienie klubu tego zostało zagrożone z 
powedu wykrycia w nim przed kilkunastu 
mniej więcej dniami szulerów, którzy" ogrywali 
swych partnerów przy zieloDym stoliku. Szu- 
lerka został ujawniona przy następujących oko
licznościach. Niejaki Buriaczenko w ciągu trzech 
w eczorów przeg-ał do niejakiego Hausmana 
(przybyłego z Moskwy) 2 tys. rubli. Czwartego 
wieczora Buriaczenko nie siadł do gry, lecz 
zaczął śledzić grę Hausmana i wkrótce po
chwyci! go na gorącym uczynku, w chwili gdy
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ten użył jednej ze zwykłych sztuczek szulti - 
sKifcn.

Dochodzenie wykazało, że i sam Ruria 
czrnko a także niejaki Jusupow byli również 
szulerami, iecz należeli do innej „partyi*, któ
ra chciała usunąć z klubu llausm ana, jako nie
bezpiecznego konkurenta. Hausman zbiegł z 
Kijowa pozostawiwszy w „Continentału* swoje 
rzj czy.
Rezultaty policyjnego dochodzenia w tej spra
wie rozpatrzono wczoraj na wyżej wspomnia
nym posiedzeniu komisy, do spraw stowarzy
szeń. 7 powodu różnicy zdań postanowiono 
zarządzić śledztwo dodatkowe w celu zbadania 
działalności adrninistracyi klubu, sposobu przyj- 
mowau a członków, osobistości niektórych z nich

1 L P'
— Zarniasle Śnieżne Wczoraj w zarządzie 

kolei Południowo-Zachodnich otrzymano szereg 
t .lcgra.nów o burzach i zam ieciach. śnieżnych 
r .i kolejach Południowo-Zachodnich. Najsilniej 
sza zamieć śnieżna, o iie można sądzić z lako
nicznych doniesień, panowała ubiegłej nocy na 
przestrzeni pomiędzy stacyami Koziatyn i K a li
nówka. Poza tem otrzymano wczoraj wiadomo
ści telegraficzne o zamieciach w okolicach sta- 
cyi Larga i Bielce. W ysiano tam maszyny p a 
rowe do usuwa .ia zasp śnieżDych.

—  Podróż akadem lstów. Naczelnik kolei 
Południowo-Zachodnich otrzymał od ministra 
komunikacyi wiadomość telegraficzną o w yru
szeniu z Petersburga wycieczki studentów-aka- 
demistów z marszrutą na Wilno, R.ówne, Kijów, 
Odesa i z powrotem. Minister prosi o udziele
nie akademistom specyalnego wagonu.

—  Przerwanie komuiilkacyl- Na mocy 
rozporządzenia policmajstra kijowskiego przer
waną została komunikacya samochodowa po
między Kijowem Nikolską Stobódką

— Z A G A D K O W A  fiMLERG. W  dniu 18-ym  
grudnia na śmietniku miejskim za zakładami dobro
czynnym i D egt,erowa znaleziono zw łoki młodej 
żony dorożkarza -L w o w a. Na ciele jej nie wida^. 
śladów  śmierci gwałtownej. Przypuszczają, iż L w o  
w a zamarła, albo została otruta. Zw łoki zostaną 
poddane sekcyi sądowo-lej-arsieej

— JA S K I N I A  Z Ł O D Z I E JS K A . Onegdaj wie 
czorem na ul. Mezygorskiej r e w r o w y  Doroszkie- 
wicz aresztował 2 oodejrzanych osobników , którzy 
okazali się złodziejami B. Tw erskim  -i Glazmanozn 
Ostatniemu z nich odt brano ciężką pakę św iec  
w o sk o w ' ch.

Po tym areszcie w  domu Nr. 45 przy ul. Me- 
zygorsk'ej dokonano rew izyi i w  mieszkaniu Akse- 
niowej wykryto kryjów kę złodziejską. W  chwili u- 
kazania się policyi w  kryjów ce znajdo wało się 4 
złodziei zawodowych.

Z łoczyń ców  aresztowano.
-~ Z A M A C H  SA M O B * >JCZ V. W  domu Nr. 22 

przy ul. Prtdsław ińskiej otruła się 17 letnia A . 
Tereszczenkówna. „Pogotow ie" odwiozło desperat- 
kę do szpitala.

— P O Ż A R . W czo raj w  nocy w szczął się 
pożar w  fabryce fornieru przy ul. Spaskiej N r 21. 
Ogień został stłumiony przez przybyłą straż o- 
gniową. - .

— Z U C H W A Ł A  G R A B IE Ż . W czo raj o g
2 ej w  nocy dwaj młodzi ludzie w ynajęli parokon
nego dorożkarza T . Krawczemkę i pojecnali na ?e -  
czersk. Na ul. Szpitalnej nieznajomi rzucili się na 
dorożkarza i grożąc, iz go zabiją, odebrali mu 
wszystkie pieniądze, poczcm umknęli.

--- K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  domu Nr 10 1  
przy ul. Żylanskiej okradziono mieszkanie chorą 
żego W iszniewskiego.

W  posesyi Nr 50 przy szosie Brzeskiej okra
dziono piwnicę przy sklepi* g— tronomUm aym 
bnowa.

Z  mieszkania korneta Potetika (Nikolska 16, 
skradziono rew o lw er i rozmaite rzeczy w ar‘ ości 
100 rb.

Na Dem ijówce w łaścicielow i ślizgawki Prota- 
sow ow i tkradziono 32  pary łyżew . Część ich zna
leziono u handlarza Archangielskiego na rynku św. 
T ró jcy.

— UJFJCł Z Ł O D Z IE JE . W  d. 18-ym  grudnia 
w  nocy na ul. Meżygorsktej poiicya aresztowała, 
zaw odow ych złodziei W . Zurom skiego i M. Czajkę- 
obydwócn z narzędziami złodziejskimi.

— N A G Ł E  Z G O N Y . W  domu Nr 17  przy  
ul. Kudriawskiej zm arł n2gle J Baziltw icz, a p rzy  
uley Szczekaw ickiej Nr 57 niejaki P. M akow - 
nienko.

— D R A M A T . W skutek zupełnego braku 
środków do życi; usiłowała popełnić samobójstwo 
młoda kobieta, L. Strelczukow a (Dm itrowska 67) 
porzucona ri_ los szczęścia z kilkudniowym dzie
cięciem. „Pogotow ie" uratowało despersskę

—  T R U P  N A  Ś M IE T N IK U . Dnia t8 b. m. 
na śmietnikach miejskich za przytułkiem Diechtie- 
riew a rnaleziono zwłoki żony dorożkarza A .  Lw o - 
w ej. P j  dokonaniu sekcyi trupa stwierdzono iż L. 
zm arła wskutek zamarznięcia.

— N A S Z E  CH O D N IKI. W czo raj z r tn „ pa 
dał śnieg, a chodniki w  mieście jak zw ykle były  
n euporządkowane. pPogotowie“ zar«gestrowałó  
kilka fatalnych upadków.

Na Kreszczatyku upadł niejaki Maksimowicz 
i złamał lew ą nogę; na W . W asylkow skiej upadła 
ra  wznak niejaka Pankowa i złam ała kości obydwu  
przedramion

— Z B R O JN Y  N A P A D . W czo raj na Łukja- 
nów ce dokonano zbrojnego napadu na sekretarza 
V owskiego zarządu gubernialnego P. Berlińskiego  
iui. Etlipjewska Ńs 51. Berliński pow racał nad ra 
nem do domu, gdy nagle stanął przed nim jakiś 
nieznajomy z rew olw erem  w  ręku i zażądał pie 
ni.ed/y. B. na szczęście miał w  kieszeni nabity re  
w olw er, w  jednej ch wili w yciągn ął go i strzelił do 
bandyty. Bandyta w  odpowiedzi strzelił d w a razy  
do li , poczem zniknął. Kule przeszły przez futro, 
nie raniąc napastowanego. O napadzie dano znać 
policyi.

—  K R A D Z IE Ż E  K IE S Z O N K O W E . W  dniu 
:8  ym gruania w  cyrku na Koncercie Batistinicjo  
skradziono Czichaczew ow i portmonetkę z pieaiertz- 
mi i rozmaitemi notatkami, a doktorowi M. Ger- 
szunowi —srebrną papierośnicę

N i rynku Halickim okradziono 1.pszczew
skiego.

Na ul. M.-Błagowieszczeńskiej nrzy wejściu  
do tramwaju okradziono Turiannow ą Złodzieja B ij 
kę ujęto.
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Opady atm osferyczne notowano w  Finiandyi, 
na poiud.-zachodzie Rosyi oraz miejscami w  pasie 
wschodnim 1 w  centrum. Tem peratura niżej not- 
m y po części na zachodzie, poł. zachodzie i w  cen- 
‘ r im Kosyi; wyżej norm y— w pozostałych rejonach. 
S p id tie w a n a  pogoda: umiarkowane mrozy na za-
cnodrie, na połud zachodzie, w  centrutn i po czę
ści na poł- -wschodzie; słabe m rozy w  pozostałych 
rejonach. Opady możliwe są w  pasach północnym  
i wschodnim, sucho w  pozostałych rejon ich.

Z SĄDÓW

Sprawa polityczna
W ccoraj kijowski sąd wojenny rozpoczął roz 

p atryw ać spraw ę niejakiego Iwann Rabieza, oskar
żonego o to, iż: i) w  nocy na 15  października 1506
roku podpalił stóg siana w  zamieszkałej sadybie na 
przedmieściu Lubien w  celu ściągnięcia na miejsce 
pożaru po li ( 3 i; 2) podczas pożaru dał szereg strza 
łó w  rew o lw erow ych  do przybyłego komisarza po 
licyi K ow alew skiego; 3) należał do łubniańskiej g ru 
py partyi socyal rcw clucyinej i 4) podczas rewizyi 
u niego stawił opór zbrojny i ciężko ranił 2 kulami 
rew irow ego Gercika.

Z a  pow yższe -przestępstwa Babicz odpow ia
dać będzie, oprócz odnośnych artykułów kodeksu 
karnego, z 1 cz. 103 art. nowego kodeksu Karnego 
i art. 279 tomu X X II zbioru ustaw wojennych, prze
w idującego, jak wiadomo, karę śm ierci przez po
wieszenie.

O aresztowaniu pedsądnego w  niniejszej spra
wie gazety w  swoim czasie podały następujące 
szczegóły:

Po aresztowaniu w Lubnach Babiczow i udało 
się zbiedz. Następnie aresztowano go w  Krzem ień
cu; ponieważ nie chciał wym ienić sw ego nazwiska, 
jako „brodiagę" skazano go na 4 lata rot aresztanc- 
kich. W krótce uciekł on z więzienia, iecz pow tór
nie pochw ycony skazany został jeszcze na 3 i pól 
lat rot aresztanckich. W  więzieniu w yjaw ił naresz
cie sw oje praw dziw e nazwisko i natychmiast po
ciągnięto go do odpowiedzialności za dawne grze
chy łubniańskie.

Przew odniczy członek sądu wojennego gene- 
rał-m ajor Berger. Oskarża pomocnik prokuratora 
wojennego pułk. Nowickij.

Bronią nom. adw. przys. J . Skłow ski i Szpo- 
lański. Staw iło  się około 20 świadków. RozDrawy  
toczą się przy drzw iach zamkniętych. W yro k  za
padnie prawdopodobnie jutro wieczorem .

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr Bergonier.

czaro d ziejsk a Bajka" X X Y -c io  lecie działalności 
p, A . Kruczymina.

Teatr p. A . Kruczynina upraw ia w  K ijowie  
tak zw any rekki repertuar. Repertuar ten upraw ia
li i inni, ale sposób grania francuskich fars przez 
inne zespoły rosyjskie polegał na podkreślaniu mo
mentów drastycznych, rezultatem czego, zamiast 
pi kamery i, otrzym yw ało się najgorszą pornografię.

P. A . Kruczynin pornografię ze sceny w r u -  
gował, a w zorując się na farsie W arszaw skiej, 'lek
kiej muzie kazał służyć w  sposób artystyczny, kul
turalny i eleganeh z wykluczeniem wszelkiej bru
talności.

Uwzględniając i repertuar poważniejszy, spo
ro miejsca udzielał twórczości polskiej, w ystaw iając  
Zapolską, Przybyszewskiego i innych.

Na swój jubileuszow y benefis Wybrał p. Kru- 
Czynin sziuke otgtnainą pióra Potapenki, utwór w ar  
tościowy, i odegrał niewielki, ale wdzięczny epizod 
w  postaci roli Sw :burskiego z powodzeniem.

Całość w ypadła niezmiernie udatuie, a p. A -  
strowa jako Nataija zbierała huczne i zasłużone o- 
klaski. P. Murskt był doskonały.

Opchód jubileuszowy, jak zw ykic w  podo 
bnych w ypadkach nie obył się bez orzemówieć., 
uroczystego wręczania podarków, całej powodzi 
kw iatów  i niezliczonej ilości depesz.

Publiczność przyjm ow ała jubilata serdecznie.
T. M. 8 .

Popis uczenie.
Onegdaj wieczorem  odbył się popis uczenie 

p. Zofii Leskiew iczów uy, zdolnej pianistki, znanej 
ze sw ej uczynności i chętnego udziału w  urządza 
nych na cele dobroczynne wieczorach.

W  douow em  kółku znajomych wysłucham , 
z przyjem nością kilku utworów, odegranych przez 
młodziutkie siły, a dodatniemu wrażeniu, jakie spra
w iła ta gra, tow arzyszyła przeświadczenie, że szko 
Ta (j. T-eskfeUKczóWuy 'd alek ą "Jest ód dążenia do 
technicznych jedynie postępów gry, lecz na oku ma 
przedewszystkiem  jej pogłębienie —i to stanowi jej 
nieocenioną zaletę.

PRZYJECHALI DO KIJOWA
'Hotel E u ro p e jsk i:  pp. Jan  Bogdanow, kand 

p r ; Pr. N ow ozyłow , obyw.; K saw e ry  hr. Zam oy  
ski, obyw., z Czudnowa; Kazimierz Szaszkiewicz, 
o b y w , z pow. berdycz.; Katarzyna Baumhat ten, 
o byw ,; W łodzim ierz Papm el, ob.; Ed w ard  Papmel; 
A rtu r Engelhard!, ob.; Jerzy bar. Taube, obyw., 
z Petersb,; Maksymilian Kukowski, inż., z Moskwy 
Stanisław hr. Chodkiewicz, obyw., z gub. pod 
W iktor Pirsów , pułk.; łan Gromnicki, o b , z Mach 
nówki; W łodzim ierz Aleksandrowicz, podp.; Łeo r  
hr. Rzewuski, o b , z Białej Cerkwi.

H otel Continental: pp. B Gisen, adw. przys.;
Aleksander Filippow , rotmistrz; Mikcłaj Siergiejów, 
ro tm ; A rtur Abraham son; Jan Zaleski, adw p r z , 
z Ż y t ;  Johan Etryel; R. Gerngros, adw. p rzys, 
Je rz y  bar Schw achheim , ob.; A lbert Łofrio; Ma- 
rya H eucing; Ludw ika Rydel; Mikołaj Burłaków ; 
Kazimierz Jędrzejewski, inż , z Sum; W ładysłav/ 
Rogoziński, z pow. berdycz,; W incenty Kozakowski, 
ob., z pow. czehr.

G rand-H otel: pp. M łedzimierz Rom anow,
gen.; T ek la  Ostrowska, z W arsz.

Hotel Franęois: pp. S . Dzierżanowski, r. st.j 
z Jek.; S . Bezsmiertnyj; Mikołaj Dm itrijew; Gu 
staw Zalutyński; J j l ja u  Kraśnicki, z W innicy; Grze
gorz Kaszenceti Eugeniusz Łoziński; Aleksander 
Maslannikow; Eugeniusz Puzanow; M arya Puza 
nowa; Mikołaj Piotrowski, z Ż y to m ; Antoni Ra- 
dyński, z Pet.; Jan  Rożanowski, z Jałty; W as. 
T  ereszyru

H otel E rm ita g c :  pp B. hr. Kapnist; Teoaor  
Rostow eew , kap.: O lga R ostow cew «, Leon K ac, 
ins. t. as.; W łodzim ierz Jachontow; Jan Biełousow, 
dyr. staryc. cukr.; J. Briśkm an, dyr Cukt ; Kazi 
mierz GenelLi, 2 Białej Cerkw i; Teodor Striemo- 
uchow; Elżbieta Gardenina; Mikołaj .Siolarenko, 
p o d p ; Antoni Bonaczycz, art. śp.; Św iętosław  
Siersbriakow , inż.; Jan G ilew ; Hugo Fiszman; W in  
centy Taraszkiew ićz, ag. t. as., z Białej Cerkwi, 
Mikołaj Kostanow, p o d p ; Konstanty Chudniew, dyr, 
szk. real.

Hot.el H ladyniu ka: pp. Piotr D aw ydow ; Kon
stanty Zach aró w ; jan Tajchm an; D. Ż u raw lew , 
inż.; Mikołaj Horwatt, z Jelizaw.; Oskar PeCzu; 
M. W inogradów, kup,; A b . Kejser. inż.; Zofia Nie 
jełowrt; j>. ?.Ianuczarow 1 Tauber; Michał Jer 
szow, rotrn.; L. Gorgos; Jaaó b Suberberg; Czestaw  
Brzeski, z E b jw o r : W łodzim ierz W owczenko; Ro
man t.inczenko; Stanisław  Wrereszczakc; W łod zi
mierz Kateryrticz; W a sy l Katerynicz-

H otel Francuski.; pp. Stanisław  Śliwiński, ob., 
z pow. sstwir ; Jan  Saw icki, obyw., z Rosi; Jakób  
Siarza Jakóbowski, ob,, 1  gub, pod.; Karol hr Chod- 
k.cw ic , o b , 7. gub. wol ; Kazimierz Krassowski,
obyw  , z jaiiusżkow a; ftergiusz Hański, adw. Drz., 
z Lubien; jan Mieszczauinow, ob.; Stanisław  Reb- 
czyńsk., ob., z Fastowa; Szczepan Sorokin, kup,; 
W . W asilew ski, ob,, z Czernitiowa.

KROiśiK \ PLUKA.
—  O podatkowaria sam ochcdów. V7 spra

wie projektu opodatkowania samochodów, opra
cowanego przez komisyę przy ministerstwie ko
munikacyi zarząd Tow. Autcmobilistów Król. 
Polskiego zlożyl obszerny mcnioryal, zawierają
cy protest przeciwko projektowi; protest ten 
oparty jest na trzech zasadach głównych:

1) że projektowane pr«wo opodatkowania 
samochodów, jako sprzeczne z obowiązujacemi 
u nas prawami, nie może być rozciągnięte na 
Królestwo Polskie;

2) że tnyśf opodatkowania samochodów 
stosownie do ilości przebytych wiorst spow o
duje wprost nieznośne skrępowanie mchu sa
mochodowego;

3) że wogóle opodatkowanie samochodów 
jest przedwczesne z uw rgi na słaby rozwój 
autoinobilt7inu w Państwie.

Dowiadujemy się obecnie, żc zarząd Ce
sarskiego Rosyjskiego Klubu Samochodowego 
w Petersburgu polecił wydrukować mtmoryał 
powyższy i rozesłał go wszystkim klubom auto
mobilowym w państwie.

1 Eą szczegółowego rozpatrzenia tej sprawy 
odbędzie się w pierwszych dniach lutego w Pe
tersburgu narada, w której udział wezmą przed 
stawicie-le ministerstwa finansów, komunikacyi 
spraw wewnętrznych oraj. ćeigacyi klubów.

—  Marya Bukcw ińska. W niedzielę w no
cy, po kilkodniowych cierpieniach, zmarła 
w Warszawie Marya Bukowińska, żona redakto
ra „Sfinksa". Zmarła była córką art.ysty-mala- 
rza, ucznia i przyjaciela Gersona, nieżyjącego 
już Hipolita Pinko i ś. p. Jadw igi z Szymon 
skiclt. Ukończywszy z odznaczeniem gimnazyum 
w Radomiu, orała, żywy udział w działalności 
kółka młodzieży, którego duszą byl nieżyjący 
już również, późniejszy wybitny ekonomista 
i socyciog, Kazimierz Krauz. Wkrótce potem 
wyjechała na studya przyrodnicze najpierw do 
Krakowa, a potem do Genewy. Poślubiwszy 
następnie poetę i krytyka, W ładysława Buttc 
wińskiego, była do końca nie tylko towarzyszką 
jego życia, ale i współpracowniczką najbliższą 
Przez pewien czas prowadziła samodzielnie 
przegląd prasy rosyjskiej w „Gazecie Ilandlo 
wej“ , pisywała nadto artykuły do „Bluszczu", 
„Tygodnika Ilustrowanego" i „Praw dy*, a za
łożywszy wspólnie z mężem przed czterema laty 
miesięcznik literacko-artystyczny „Sfinks*, brała 
do ostatnich chwil żywy udział w jego redago 
waniu. Przetłómaczyla na język polski dwuto
mowe dzieło R ogera P e y re a  p t. „Napoleon 
i jego epoka*, oraz historyę wieków średnich 
i historyę nowożytną prof. Karejewa.

Dla poratowania zdrowia, trawionego chro 
niczną chorobą nerek, wyjeżdżała kilkakrotnie 
do Egiptu i do Włoch. Atak uremiczny, który 
przyszedł w samą wigilię, położył kres jej ży
ciu. M. Bukowińska cieszyła się powszechnym 
szacunkiem, jako wybitna obywatelka kraju, o- 
raz szczerą sympatyą tych, co ją  znali.

—  Odrzucona ustav 'a- W arszawska ko- 
misya guberniaina odrzuciła ostatecznie złożony 
jej jeszcze w sierpniu r. b. do legalizacyi pro
jekt ustawy „W arszawskiego stowarzyszenia 
lotniczego*.

Odrzucenie nastąpiło skutkiem otrzymanej 
od władz wyższych instrukcyi, stawiającej spra
wę lotnictwa w calem państwie w zależności 
od władz centralnych, a mianowicie od peters
burskiego aeroklubu, mającego charakter iasty- 
tucyi pólurzędowej. Żadnych samodzielnych 
związków lotniczych w państwie zakfadać nie 
wolno. Mogą być otwierane tylko filie peters- 
ourskiego aeroklubu.

Przy tej sposobności „Glos W arszawski* 
nadmienia, iż wiadomość o likwidncyi warszaw
skiej „A w iały* jest couajmnicj przedwczesna 
Powodem tej pogłoski było uwolnienie przez 
zarząd „Aw»aty“ części robotników, zajętych 
w warsztatach. W arsztaty te a iakże szkolą 
„Aw iaty* mają być w dalszym ciągu czynne.

— Delegacya ijófiiikoYc i ..utnlków ocl 
ski bit powcila.a do życia jako organ pomocni
czy k o m i s y ę  z a k ł a d ó w  n a u k o 
w y c h  i powierzyła jej opracowanie sprawy 
utworzt nia wyższych studyów górniczych w Ga- 
iicyi oraz zajęcie się snrawą reformy szkoły 
wiertnicze j w Borysławiu. W skład komisyi 
weszli: jakc przewodniczący członek D. G. H. P. 
Jan Zarański, poseł do parlamentu austryackie- 
go we Wiedniu, oraz zajiroszeni: Leon Syro- 
czyńsk., in2yn,er g t  niezy i profesor politechni
ki we Lwowie Julian Sykała, nadinżynier gór
niczy w Poreinbie (Śląsk austr.), J-eopold Sze 
fer, dyrektor szkoły górniczej w Dąbrowie, 
oraz jeden z wybitnych fachowców z okręgu 
węglowego sosnowiecko-dąbrowskiego w K ró 
lestwie Boiskiem. Kom isya m. i. ma zadanie 
rozpatrzeć istniejące projekty wyższych stu
dyów . górniczych, w Gaiicyi i przygotować re
ferat, na którego podstawie Delegacya przepro
wadzi dyskusyę i poweźmie decyzyę. Ponieważ 
Delegacyk uznała sprawę wyższych studyów 
górniczych za nader aktualną i ma zamiar 
w ciągu najbliższych miesięcy powziąć decyzyę 
i stosownie do niej podjąć energiczną akcyę,—  
komisy:’ zakładów naukowych przypada w u- 
dziale nader ważne i doniosłe zadanie.

—  S p raw a Macochi. Na sesyi ekonomicznej 
III w ydziału krym inalnego piotrkowskiego sądu 
okręgowego postanowiono termin rozpoznawania 
sp ra w y  Damazego Macocha w yzn aczyć na pierwsze  
dni marCę 19 12  r. Oprócz tego postanowiono pro
kuratorowi Łanszynow i, który będzie oskarżać, do 
dać do pomocy pom ocnica prokuratora, Katrauow- 
skiego.

Na sp raw ę p rzybyć mają: senator Kraszenn'" 
j w  i prokurator w arszaw skiej Izby sądowej, 

Hesse.
Do przyśpieszenia zakończenia śledztwa przy 

czyniło się telegraficzne żądanie z Petersburga. Akt 
oskarżenia w ręczył sam prezes sądu okręgowego  
piotrkowskiego, W olkow .

Gdy wezw ano Macocha, w szedł on do g a
binetu prezesa starannie ogolony, z miną śm iertel
nika, któremu nic nie ciąży na sumieniu, a nawet 
b',T uśmiechnięty. Kwitując z odbioru aktu oskar
żenia, podpisał: „M acoch". Prezes zażądał jednak, 
aby podpisał „ksiądz" na co Macoch uśmiechnął 
się i spełnił to żądanię.

Następnie wszedł Starczew ski, smutny, i p rzy
gnębiony, zarośnięty na tw arzy, z głow ą spuszczo
ną. Kwitując, podpisał; „Starczew sk i"; żądaniu 
prezesa, aby dopisał „ksiądz" odmówił, w yjaśniając, 
że nie m a p raw a tytułow ać się księdzem, bo to 
prawo, które w ładza duchowna mu nadała, odjęła 
obecnie, a on musi być temu posłuszny— i nie do
pisał słow a „ksiądz".

O trzym aw szy akt oskarżenia, Starczew sid w y 
szedł wzruszony, zasłaniając się ręką, aby uniknąć 
wzroku przyglądającym i się ciekaw ców .

Maco litowa przy odbieraniu aktu oskarżenia 
była przygnębiona i blada.

U  F  !  A  «  Y .

Czarneccy 3  rb., M i R. Dobkiewiezowie, pamięci 
córki Konstancy! 6 rb.

Na w pis dla J. T : p. N N. pamięci J W .
5  rb.

Dla biednych do uznania Redakcyi: pp. W in  
centy Raikowskt 10 rb. Norbert Orłoś, zamiast wi 
zyt i powinszowali świątecznych i noworocznych  
1 rb.

Na Tow. dobr.: p. Aldona Żołądź, pamięci
siostry M alwiny 2 rb. 36 koo.

Na w pisy do uznania Tow. dobr.: pp. Hala  
W ład yś, Zygm u ś 1 Tadzio zamiast kw iatów nr 
trumnę Zosi 6 rb., M arya i K rlikst Bądarzew scy  
j o  rb.

Na httmańskie kolonie letnie: p. N. N. zamiast 
kw iatów na trumnę s. p. Edw arda Birona 20 rb.

Na choinkę w  przytułku Koła kobiat: Maniu 
lanka i A d aś 2 rb., Mirek i Marychna K lass 1 rb. 
jo  kop.

Nz Koło kobiet: p. N N. (przegranej 1 rb.

K R O a iK ft t  E K O N O R S lC Z N It,

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego?1 zioźyti:

Na Tow. dobr., zamiast wizyt i pow inszow ać  
świątecznych i noworocznych: pp. ci r Jan W erbski 
3 rb., Leonarda i Aooll M arclńczykowie 5  rb., K a
zimierz Iw anow ski 15 rb., W iktor W arzański 3 rb., 
Eustachowie Niec :u ja-W ierzbiccy 3  rb , Piotr C ele
styn Karoowńcz 2 * b , Irena i W a le ry  Rudniccy  
3 rb., Józefostw o Leśk'cw !czvw »e 2 rb . RGidano- 
stwo Knoths 2 rb., K azim A rzoslw o K o1- lińscy
1 rb., L . 1 G. C yw iń scy 3  rb., ks. Mikołaj L rotia
2 rb. 64 kop., Zofia i Leon H orodeccy 2 rb. Anna 
i Jan Szlązkiew lczow ie 3 rb , Stanisław a i Ernest 
Heinemann 3 rb., M a_ya i Józef D w orakow scy 2 rb , 
Helena i Henryk W ilczyń scy  3 rb., Zo fia 1 Julian 
Lip scy  1 rb., E w a  i Z d zisław  Januszew scy 5 rb., 
M arya i Lu dw ik K lassow ic 1 rb., Julian Moszczeń- 
ski 1 rb., Zo fia  i B o lesław  B ie law scy  2 rb.

Na choinkę przy Tow. dobr.: pp. Janusia i T a 
dzio Kilusowie 3 rb., Jerzyk Knothe 1  rb,, Nina 
Szlązkiew iczów na 2 r b , Adela, Irena i Zo sia Idei 
nemann 3  td. Zam iast wizyt i pow inszow ać św ią
tecznych i noworocznych: pp. Anna Hein 2 rb., Ma
rya i Kalikst Bąd arzew scy 3  rb.

Na nędzę w yjątk o w ą przy Tow  dobr.: p. E. 
Rychlińska 3 rb.

Ma w ydział letnisk przy Tow. dobr., zamiast 
wizyt i pow inszow ać świątecznych i noworocznych: 
pp. M arya i Adam  M odrzewscy 3 rb., Maryanostwo 
Łążyń scy 1 rb., Janina i Kazimierz Dom ańscy 2 rb., 
Marcinostwo R uszkow scy 2 rb.

Na restauracyę kościoła św . Aleksandra: d-r 
B o lesław  W ojciechow ski, zamiast wizyt i powinszo
w a ć  świątecznych i noworocznych a rb.

Na najb iedn ie jszych  p rzy  Tow . d o b r , zamiasi 
wizyt i pow inszow ać sw iątecznyc 1 i noworocznych: 
pp. Zofta O sowska 3  rb., d r Bohdan i Eugenia

Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na 
szego kraju panowało w  ciągu ubiegłego tygodnia 
usposobienie naogół stałe, z niektórymi zaś zboża
mi dość ożywione, w obec znacznego zapotrzebowa
nia do gubernii północnych oraz zwiększonego w y  
wozu do portów południowych.

Popyt na pszenicę pochodził głównie ze stro 
ny m łynów i spekulantów; pszenica ozima w  Kijo 
wie do 1 rb. 22 kop. franko stacya; na stacyach od 
nogi fastowskiej 1 rb. 18  kop. —  1 rb. 20 kop, na 
kijowskiej 1  rb. 18 kop., na głównej linii kolei Po 
łudniowo-ZaChodnich 1 rb. 15  kop. —  1 rb. 17  kop.

Usposobienie z żytem stałe; zapotrzebowanie 
było przeważnie do gubernii północnych; cena le 
pszych gatunków żyta na stacyach kolei Południo 
wo Zachodnich około 85 kop.

Z  owsem  pozostaje nadal usposobienie mocne 
z powodu dość znacznego zapotrzebowania na w y 
wóz, ceny ow sa folwarcznego franko K ijów — stacya 
80—83 k o p , włościański 75 - 76 kop., na stacyach  
kolei Poi Jd n ic w o -Z a c h o d n ic h -75  kop.

Z  jęczmieniem panowało również mocne u 
sposobienie; zapotrzebowanie produktu na eksport 
dość ożywione; w  zaofiarowaniu dobrego towaru 
niewiele; folw arczny jęczmień pastew ny na sta- 
cyacL kotei Południowo Zachodnich około 85 kop 
:a pud; brow arny 95 kop,— r rb.

W  dobrem zapońzebow anu również stara 
zeszłoroczna kukurydza, lecz w  ofiarowaniu jej Dai- 
dzo m ało i ceny posiadają charakter w ypadkow y.

Proso pozostaje w  dawnej cenie po 8 5 —87 
kop., zależnie od stacyi.

Koniczyna czerwona około n  rb.
Groch zielony 1 rb. 50 kop. — .c ro  65 Kop.; 

bobjk 90—95 kop.; lepsze gatunki grochu W iktorya  
około 1 rb. 15 kop., pośledniejsze do 1 rb. 5 kop.

Siem ię lniane franko K ijów  2  rb 10 kop,— 2 
rb. 16  kop., na stacyach kolei Poł.-Zacn. 2 rb. 3 
kop.—2 rb. 10 kop.; siemię konopne na stacyach  
południowo-zachodnich i w  poblizkich okolicach 
gubernii czernihowskiej 1 rb. 32 kop.— r rb. 42 kop. 
w  Kijowie 1 rb. 40 kop. - 1  rb so !,a;n>.

Mak niebieski w  niewielkich :ticyach o* 
koło 6 r b , b iały około 7 rb. kop.

Zapotrzebowanie ntsim.rffch naaal dość 
znaczne; zao trowam e ró ,vnież wystarczające, zw ła
szcza oleju słonecznikowi go

W  spr;-:dazach na beczułki notowano olei 
Imany po 5  rb ~~ ko 5 rb. 85 kop., konopny 5  
rb 85 kop. -; :h. 90 kop pud, słonecznikowy 4 rb. 
6f. ko; . —4 rb. 70 kop.

i.7- : ceohitsrrc z mnlweSiami stałe; lniane na
tychmiast franku stacya Kpów 1  rb. 10  kop,— 1 rb. 
12 kop., konopne 5 5 —58 kop. pud.

Na rynku mącznyni w  ciągu ubiegłego tygo- 
linja naogół panowało usposobienie dość stałe. 
W ięcej ożywiony popyt ze strony kupców h u r1 
w ych  i detalistów, zakopujących towai z powodu 
zbliżających się świąt Bużego Narodzenia nie w y 
w arł większego wrażenia na rynkn, w obec zna
cznych zapasów produktu w  m łynach i chętnego 
zaofiarowania towaru.

Zapotrzebowanie na v ryw óz również było 
nieco większe, jak irówtiieZ do gubernii północnych, 
północno-zachodnich i Królestw a Polskiego. W  cc 
nach w  ciągu tygodnia znaczniejszych zmian nie 
zaszło. Mąkę pszeniczną 3  zera w  niewielkich  
sprzedażach notowano 00 10  rb. 40 kop. — 10  rb 
55  kop. za w orek 5-pudow y, 2 zera—9 rb. 90 kop.— 
ro rb . 10  kop., 1 zero —9 rb. 40 kop —9 rb. 55  Kop. 
za 5  pudów, ceny pozostałych gatunków uffzym afy 
sw ój "zwykły stosunek; mąka żytnia 1 gatunku 7 rb. 
za worek 5 pudowy, 2 gatunku 6 rb, 50  K o p .^ 6  rb 
7 5  kop., intendentka 6 rb. 30  kop.—ó rb. 50 kop. za
5 pudów.

Z  otrębami panowało usposobienie moćne i 
dość ożywione z powodu dość znacznego zapotrze
bowania na ^yw óz i na potrzeby m iejscowego spo
życia. W  K ijow ir otręby pszeniczne grube 6 7 - 7 0  
k o p , drobne 65 68 kop. żytnie 6 8 - 7 2  kop. pud.; 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich otręby 
pszeniczne grube 6 5 —68 kop., drobne 6 4 - 66 kop., 
żytnie 6 7 - 7 0  kop. pud.

— Cena sn iry iu su . G łów ny zarząd podatków  
pośrednich zawiadomił zarządzającego (kijowskim 
okręgiem akcyzy iż na rok 19 12  zostały Ustanowio
ne następujące ceny nominalne: na okowitę, sp iry
tus rektyfikow any i w ódkę—80 kop. za wiadro 40- 
stopniowe, na spirytus zaś przeznaczony do skaże
nia i denaturowani-— 1,5 kop. za stopień.

— W ycofam e banknotów 25  rublowych. W  
tych dniach bank państwa dokonał pierw szego w  
ciągu jesieni spalenia banknotów 25-rublow vcń w  
sumie 25 milionów rubli. W  roku bieżącym juczy- 
niono to nieco później niż zazwyczaj: w  r. 1910  
p:erw szego w ycoiania z obiegu banknotów 25-ru- 
blow ych dokonano d. 26 listopada, w  r. 1909—13  
listopada.

K ijow ska g iełda mlęsnt W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 320 w ołów , 
465 krów-, 3 6 jałówek, 1,753  w ieprzów . Zabito: 324  
w ołów , 545 krów, 3 ;  jałówki, 1754 w ieprzów . C ena 
wołu 8 0 -  150  rub., krow y 40 —  105 ro., jałów ki 24 
— 60 rb. Cena puda mięsa w ołow ego 5  rb. 60 —
6 rb. — k., krow iego 5 rb. 20 „\ —5 rb, 60 kop.; wie
przowego 5  rub. 55  k.— 5 rub. 85 kop. Przeciętna 
w aga wołu 15  pum, krow y 10  pua., jałów ki 7 pud., 
w ieprza 6 pud. Przeciętni cena wołu 120  rb., kro
w y  75  rb., jałów ki 35  rb. W ieprze po 5  rb. 65 kop. 
za pud żyw ej wagi.

Ceny m iejscowe. M aterya ly  budoielcne: C e 
gła czerw ona za tysiąc 2 3  —  24 rb. C e gła  biała 
24 —  25 rb. C egła m iędzygórska tA/g —  7  rb. Ce
ment pud 57  —  63 kop. W apn o 24 —  3 5  kop 
K reda 12  25  kop.

W ęgiel i antracyt: Cena hurtowa. W ęgiel
pud 22 — 24 kop. Antracyt 2 3  -  2 5  kop. Cena 
detaliczna. W ęgiel pud 28 —  33  kop. Antracyt
30 —  35 kop.

IKarki: Jutow e do cukru pud 1 1  rb. 20 kop 
Takież do mąki pud 1 1  rb. 50 kop.

D rzewo: Brzozow e sążeń 35  — 36 rb. O l
chow e 30 —  32 rb. Sosnow e 28 —  30 rb

P ro du k ty  naftowe: Nafta pud ; rb. j i  -  1 rb. 
40 Kop. Benzyna 4 rb. 50 kot;, t ńcmulfla 1 rb. 7 5 — 
r rb. 80 Kop. R opa naftowa 50 —  05 kop. za pud

6) an,coo pudów po 58 kop. na grudzień (M. 
Ziiks- - właścicielow i cukrowni).

7) 25,000 pudów po 56 kop., na luty—marzec 
toank— tow arzystw u kurskiemu).

P raw a finlandzkie:
8; 22,oc;o pudów po 61 kop. iM. Zaks —speku

lantowi)
P raw a konwencyjne:
9) 25,000 pudów po 58 i pół kop. (właściciel 

cukrowni J. Gepnerowi).

L IS T  DO BELAKCYI.
Szanowny Fanie Redaktorze!

Najuprzejmiej upraszam Czcigodnego Pana 
Redaktora o zamieszczenie w  sw em  poczytnem pi
śmie następującynh paru słów:

Nie mogąc osobiście podziękować tym w szy
stkim Czcigodnym  Panora, którzy mi materyalnie 
dopomogli do przeprowadzenia podczas ubiegłego 
lata kosztowne] kuracyi w  W arszaw ie, gdyż brak 
mi wiadom ości, kto mianowicie do tego się przy
czyniał, składam niniejszem za ten alt. uistyczny :ch 
czyn serdeczne— „Bóg za p łać1

Pozostaję z szacunkiem,'proboszcz jampolskiej 
parafii na Wołynrn. "

Ksiądz Franciszek Kottak. 
Jampol W ołyński.

2. s y ie ł i i#  c u k r o w e j .

U s p i i e  .7 k -y  dla rynku w ew n ę-
1 . ; - . - : p.» >}.k rtadaf słabe; ceny utrzymują się
na da -v' y v . iw .iy rn K  He Świadectwam i cesyjnemi 
ospa .c, cena tjS.noą. Nieco lepiej z praw am i kon- 
wencyjtkir.i, za które płace u o około 59 k o p ; św ia
dectwa tiniardzkie 59 - 6 1  kop.

U sposob ien ie  z praw am i perskiemi małccz.yr.- 
ne, notowano je po 9 7 —58 kop. Z  rałinada nadal 
słabo; w  Kijowie, za rafinadę w  głow ach płacą 4 rb. 
50 kop. — 4 rb. 55  kop. za pud.

Kom isya notowań p rzy giełdzie kijowskiej 
zanotowała vr ciągu ubiegłego tygopnia następujące 
tranzakeye:

i j  20,poo pudów, stacya Huaialyn austr., po 
3 rb. 83 kop. do d. 20 stycznia (towarzystwo cu
krowni „W iśn io w czyk *— kijowskiemu bankowi p r y 
watnemu).

2) 2.0,0:0 pudów, stacya R ylsk , po 3 rb. 90 
kop,, natychmiast (tow arzystw o cukrowni „Błagoda- 
tinskoje"— bankowi).

3) J 5i3 0 pudów stacya Rudnica, po 3 rb. 87 
kop., na styczen (towarzystwo cukrowni „Bersza- 
a a “ — bankowi),

Św iad ectw r|eesyjn e:
4) I5.300 pudów  po 58 i pól kop., natych  

miast iDom handlow y Bregm an i spółka spekulan
towi).

5) 15,000 pudów po 58 kop. na grudzień (M. 
Z a k s—tow arzystw u cukrowni Litkowieckiej).

Ostatnio wiadomości.
Alarmy wojenne. Słynny historyk Han« 

Dclbrtick interwiewowany przez korespondenta 
„Daily Mail* na tematy stosunków anghhko- 
n emieckich oświadczył, że jego zdaniem wojna 
uniknąć się me da. Niemcy dowiedziały się 
z tegorocznych rozpraw parlamentarnych, że 
Anglia miała zamiar napaść na nie bez formal
nego wypowiedzenia wojny. To wywołało 
w Niemczech takie oburzenie, że w przyszłym 
parlamencie^Rzeszy wniesiony^zostanie projekt 
ustawy,'1; na mocy'.^"której każdy ; rjen iec: wzięty 
w wojnie w takich warunkach, traktowany bę
dzie jjako pirat,^'t. j.fjzostanie^natychmiast roz- 
strze'any lub powieszony. Spraw a marokań
ska dowiodła?niewątpliwie, że Anglia jest naj
większym wrogiem Niemiec. Wobec tego nie 
pozostaje Niemcom nie innego, jak tylko budo
wać co-az więcej drcadnoughtów.

ZapytanyPprzfzT*Ber!. Morgenposi* Del- 
brtick oświadczył, że tekst in!:erviewu w nie- 
których ■■-zc/.egółacli jest.Jrajlny, z poświadczenia 
jego .wszekźe wynika, Te w ogólnych (zarysach 
korespondent „Daily Mail* wiernie oddał myśli 
niemieckiego historyka.

- - Połączenie W isły z Dnieprem. Zorga
nizowana przez ministerstwo komunikacyi wy
prawa pod przewodnictwem inż Johansona dla 
dokonania badań nad przeorowi dzeniem pro
jektowanej komunikacyi wodnej przez połącze
nie Dniepru z Wisłą, ukończyła swe prace 
i .'przedstawiła jijc m nisterstwu.

Kom im kacyę pomienloną zaprojektowano 
w związku z zamlerzontm połączeniem morza 
Czarnego z Bałtykiem.

1

(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe
tersburskiej).

S kradziona czaszka.
Wiedeń (A*5). Na cmentarzu św Marka 

w krzakach znaleziono zawiniętą w papier cza
szkę ludzką" 2. brakującą dolną szczęką Uwcża- 
ją za niewątpliwe, że czaszka ta należy do 
zwłok Karageorgiewicza, ponieważ znateziona 
część czaszki pasuje do dolnej szczęki, pozo
stawionej koło grobu.

Sprawy persJo -
BllSzer (AP). Krążownik angielski „Foks* 

wysadzh pułk piechoty .-ngielskiej.
BllSZSr (AP). Przy napadzie na konsula 

angielskiego, wDobliżu Kaserunu, anglicyjstra- 
cili 5 zabitych i 10  rannych. Napadający uzbro
jeni byli w najnowsze karabiny.

OŻUlfa (AP). Przybyła rota radyo-telegra- 
ficzna i przystępuje do urządzenia .telegram bez 
drutu do Persyi.

TabriS (AP) Przybył 6 i 8 i pułk strzel
ców i dwie baterye brygady grenadyerskiej, 
oraz nowo mianowany naczełnikjj^oddziału ge
nerał major W oropanow ze sztabem

TabriS (AP). Odbył się uroczysty pogrzeb 
zabitych 12  grenadierów, kozaka i oficera 
księcia Wachwachowa. Na pogrzebie byli o- 
becni: naczelnik oddziału ze sztabem i rosyjski 
konsul generalny z urzędnikami konsularnymi. 
Duchowny Detadze wygłosił wzruszające prze
mówienie.

Petersburg (Wł.). Gazety wieczorne do
noszą, iż w Kęrmanszachu stronnicy eksszaeha 
zadali porażkę wojskom rządowym.

Petersburg (W ł). Konsul rosyjski w Resz
cie Niekrasow zażądał^przysta ni a wojska. Na
miestnikowi W oroncewowi zaproponowano u- 
czynić zadość żądań u (Niekraso wa

Petersburg (W ł). w  Tabrysie i Tehera
nie panuje spokój.

Wiedeń (Wr ). „Neue Freie Presse* za
pewnia że wojska rosyjskie dokonywały^ gw ał
tów n? spokojnej ludności w Persyi.

Gazr-ty wiedeńskie d ają  do zrozumienia, 
[7. możliwą je ,i interweneya mocarstw.

Petersburg (Wł.). Według obiegających 
pogłosek, październikowcy wniosą do Dumy 
Państwowej iaterpelacyę w sprawie działalności 
namiestnika Kaukazu^' jego stosunku do spraw 
perskich..

Petersburg (Wł.). Rosyanie zawiesili na 
cytadeli tabryskiej swój sztandar. W  Reszcie 
w ręce rosyjskie dostała się znaczna ilość ur- 
mat oraz innej broni i zapasów wojennych. 
Aresztowano wielu rewoiucyonistów rosyj
skich.

Petersburg \Wł.). Rosyjski konsul gene
ralny w labryste, Miller, komunikuje, że nie
miecki kon&ui tabryski, Schkoleman, wbrew 
wiadomościom dziennikarskim, nie brał żadne
go uoziału w  ruchu rewolucyjnym w Persyi.

Londyn U Y l.l. Konsul angielski w Ta- 
brysie doniósł, iż wiadomości o rzezi, dokona
nej jakoby przez wojska rosyjskie, pozbawione 
są wszelkich podstaw'.

Rdwolucya w Chinach.
Pekin (AP), Obozujące w Łuań-Czżou czę

ści dywizyi 20~ej zawiadomiły w drodze tele
graficznej czżyl jskie zgromadzenie prowineyo- 
aalne, iż sympatyzują one z ustrojem republi
kańskim i zapraszają delegatów w celu roko
wań.

Pekin (AP). KomendanBtziaiUzińikiej bry
gady starego wojska w imię obrony idei mo
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narchii konstytucyj iej organizuje obronę pro- 
wiucyi Czżili przed wtargnięciem republikanów.

Czifli (AP). W forcie ponownie eksplodo 
wata bomba. Dwie osoby zostały zabite. Kilka 
odniosł» rany.

Cbarbin (AP) Gubernator cycyksrski do
nosi do Mukoen i, że z jedynej na prowiucyi 
brygady wr.js:t regularnych pozostało 1,10 0  
żołnierzy, pozostali zbiegli. Guoi rnator piesi o 
wzmocnienie wojska. Z  M-ikóenu donoszą o 
przybyciu incognito cesarzowej wdowy i cesa
rza. W  Nankmie, na naradzie leaderów rewo- 
lucyi w sprawie Mongolii, postanowiono w łą
czyć Mongolię, jako prowincyę autonomiczną 
do składu republiki cbińskiej i przywrócić 
zwierzchnictwo Chin po uspokojeniu.

Chańkou (AP). Wicekról chubejski w yje
chał do Pekinu. W ojska cesarskie nie chcą się 
cofać. Dn. 18  giudn.a trwała strzelanina przez 
cały dzitii.

Szanchaj (AP). Prace konfcrencyi pokojo
wej trwają nadal. Postanowiono zwułrć .g ro 
madzenie narodowe dla c kreślenia formy rzą
dów, z udziałem delegatów od wszystkich pre- 
wincyi, oraz od Mongolii, Tybetu i innych kra
jów , znajdujących się pod zwierzchnictwem Chin. 
Więkfcrośi delegntów jest jut w Szancbciu, po
zostałych wezwano telegraficznie. Sun-^rąt-5 en 
wybrany został naczelnikiem tymczasowego rzą
du republikańskiego.

Petersburg (Wi). Z  Chin donoszą, że 
wojska rządowe otoczone zostały przez wojska 
rewolucyjne. Prezydent Suc-Yat-Sen  przybył do 
Szancbaju. Cesarz i cesarzowa przybyli inco
gnito do Mukdenu a stamtąd wyjechali do Ż  - 
che.

Petersburg (Wid. Anglia, Japonia i Ro- 
sya zaniechały zamiaru interweniowania w 
sprawy chińskie.

Pekin (AP). Pisma umieściły okólnik rady 
ministrów, rozesłany komendantom korpusów 
mandżurskich, w którym rada, konstatując kry
tyczną sy;uncyę rządu, wyjaśnia, że jeżeli ce
sarz, id ą : za przykładem niektórych dawnych 
monsrehów, zrzeknie się tronu, to okoliczność 
ta wywołać powinna wielki szacunek do tak 
szlachetnego kroku, lecz nie powinno to bynaj
mniej lnu rozumiane, jako upadek wszystkich 
innyc 1 uynastyi. Wówczas Mandżurya mogłaby 
się połączyć z chińczykami we wspólnej j,iucy 
dla dobra kraju. W  celu uiiknięcia nieporozu
mień rada prosi komendantów o wyjaśnienie 
wojskom właściwego znaczenia okólnika i zako
munikowanie, iż rzą 1 dołoży wszelkich starań, 
by dostarczyć wojskom środków do życia.

K oszagacz (AP) Według wiadomości o- 
tizymanych z Ulasutaje, tamtejsi mongoiowi*, 
idąc za przykładem Urgi, proklamowali nieza
leżność i zaproponowali tsiańtziniowi chińskie
mu opuścić Uiasutaj. Tziaótziń odmówił. Mon
gołowie uciekli się do pośrednictwa konsula 
rosyjskiego.

Ktmf«re>ncya.
M ad łjt (AP). /kmbasador francuski kon

ferował z ministrem spr. zagr. w obecności 
ambasadora angielskiego i doręczył odpowiedź 
ządu francuskiego na hiszpaósLą kontr-propo- 

zycyę.

Zw elari? parlamentu.
Madr>t (AP). Parlament zostanie zwołany 

dn. 3 -go stycznia.

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol (AP). Na porządku dzien

nym obrady nad poprawką ao art 35  konsty- 
tucyi, dającą suita K>wi pełnomocnictwa rozwią
zywania izby bez zgody senatu; opozycya świe
ci swą nieobecnością. Prezydent konstatuje 
brak ąuorum, niemniej jednak wezyr tłómaczy, 
że niezbędne jest przyjęcie poprawki, oskarża 
opozycyę o chęć prowadzenia obstrukcyi 
i ośw'adcza, że ministrowie pójdą na naradę, 
a następnie ogłoszą jej rezultat. Posiedzenie 
zostało przerwane. W godzinę poiem ministro
wie powracają do izby, gdzie jtszcze niema 
ąnorum. Wielki wezyr oświadcza, że wobec 
rozłamu partyi, gabinet podaje się do dymisyi 
Po posiedzeniu izby odbyło się zebranie opozy- 
cyi, na którem postanowiono ogłosić odezwę 
protestującą przeciwko oskarżeniom wielkiego 
wezyra 1 oświadczającą, że porozumienie po
między partyaml nic udało się, pon':w aż rząd 
pragnie ro zw iązać izbę. Odezwa składa c*lą 
odpowiedzialność na wezyra i partyę rządową.

Sułtan przyjął dymisyę Saida baszy, 
umotywowaną niemożliwością rządzenia krajem 
wobec Itonliilua z izbą. Przypuszczają, że zo
stanie ukonstytuowany gabinet Said-baszy. Suł
tan będzie naradzi ć się z. prezydentem izby 
i senatu.

Nowy gabinet.
Konstantynopol (AP). Sformowanie no

wego gabinetu po w erzono Saidowi-baszy.

Zamki-i icie w ystaw y.
Rzym (AP). Międzynarodowa wystawa

sztuk pięknych zost da zamknięta.

Przybycie szpit»ga.
ParyŻ (Wł.). Przybył do Paryża i przyjęty 

został przez ministra wojny zbiegły z Glatzu 
szpieg francuski, kapitan Lut.

Ofiary lotnictwa.
Paryż (W!.). W  Pontoise spadł z pasaże

rem lotnik Delahayc. Obaj ciężko ranni. Aero
plan strzaskany.

W ylew.
Paryż (Wł.) Wobec gwałtowni go wzbie

rania dopływów Stl:wany_zachcdzi obawa po
wodzi

Życzenia noworoczne.
Wiedeń (WŁ) Ae.hrenthaL Kiderlen-Wfich- 

ter i Giuliano wymienili serdeczne telegramy z 
życzeniami aoworoc/nemi.

Sprzeniewierzenie.
Sóf a iWł.) Według pogłosek, w minister

stwie wojny sprzeniewierzono półtora miliona. 
Pewien wyższy oficer popełnił samobójstwo. 
Zbiegło kilku urzędników ministerstwa.

Źródła urzędownie zaprzeczrją jednakże 
pogłoskom o sprzeniewierzeniu.

Znowu profanacya zw łok.

Wiedeń (Wł.) Nieznani złoczyńcy usiło
wali ograbić kosztowności z grobowca rodzin
nego hrabiów Gollalto. Kosztowności jednakże 
nie znaleziono.

Z Tureyi.

Konstantynopol (AP.) Sułtan mianował 
sztich-ul-islamem wielkiego kadiego Egiptu, 
N essm i Effendiego. Miuistrem wojny pozosta 
nie Machmud-Szefket. Opozycya postanowiła w 
dalszym ciągu kontynuować obstrukcyę. Depu
towani albańscy wystąpili z komitetu , Je 
dność i postęp*.

Konstantynopol (AP.) „T*nin* krytykuje
politykę partyi opozycyi. Wszystkie inne gt,- 
zety tureckie zapewniają, iż nieporozumienia 
zostały spowodowane nieprzejednanem stano
wiskiem komitetu „Jedność i Posfęp*.

Konstantynopol (AP.) Po ulicach chodzą 
patrole żandarmów.

Dwa sam obójstw a.

Petersburg (Wł.). Przed kilku dniami do 
jednego z cyrkułów miejscowych przybył jakiś 
jegomość i poprosił o nocleg, na co otrzymał 
pozwolenie. Na drugi dzień znaleziono go na 
podłi-dze z rozprutym brzuchem. Obecnie stwier
dzono, iż jest to miliooer ryski Korowin, któ- 
1 y przegrał znaczną sumę w karty i nie miał 
pieniędzy na zapłacenie hotelu, c c  posłużyło 
powodem do samobójstwa.

Petersburg (Wł.). Na gruncie przepraco
w an a i nędzy odebrał sobie życie student Fio- 
dorow.

Pogłoski-
Petersburg (W ł). Według obiegających 

pogłosek Tołmaczew mianowany zostanie g u 
bernatorem wojenrym  kraju Nadmorskiego.

R ew lzye.

Petersburg (Wł.). Dokonano licznych re- 
wizyi w mieszkaniach robotników drukarskich.

Protest.

Potorsburg (Wł.). Naczelnik miasta zało
żył protest przeciwko wyasygnowaniu pr/.ez pe
tersburską radę miejską 100,000 rb. na akcyę 
przeciwglodową.

P ow rót m lnfstra.

Petersburg (Wł.). Powrócił minister kolei 
Ruchłow.
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Usposobienie z walorami słabsze; z papierami 
dywidendowymi po mocnym początku, ku końcowi 
giełdy nierówne; premiówki w zwyżce.

Z  ostatniej chwili.
Nowa kolej

Petersburg (AP). Do ministerstwa skarbu 
wpłynęła prośba kole? Moskiewsko-Kurs«:o- 
Woroneskiej o udz;elenie jej pozwolenia n? 
przeprowadzenie nowej linii od stacyi Pryłuki 
kolei M.-Kij. W or. przez N itiyn  i Czernibów 
do Nowobidicy kolei Poleskich. Długość nowej 
linii w jn  esie 238 wiorst. Prośbę skierowano 
do komisyi do spraw nowych kolei.

Nowy dyrektor-
Petersburg (WL). Dyrektorem instytutu 

elektrotechnicznęgo na miejsce W ojnarskiego 
wybrany został b. inspektor instytutu Byków.

Stosunki lirosyj skc-amerykańskle
Petersburg (Wł ). „Now. Wrem.* dowo

dzi, że emigranci rosyjscy w Ameryce są o- 
gromnie źle traktowani j>rzrz władze amery
kańskie. Amerykanie zaS znajdują w Rosyi 
gościnne przyjęcie. Niewpuszczanie żydów a- 
merykanskich do R osyi dowodzi, iż rzad ro 
syjski nie chce, Dy wyzyskiwana przez żydów 
miejscowych ludność byia jeszcze bardziej w y
zyskiwana przez pizybyszów.

Skandal w  klubie rosyjskim.
Petersburg (W ł) Wczoraj w klubie ro

syjskim miały się odbyć wybory członków ra 
dy klubu. Na zgromadzenie przybyło wiełu 
stronników tak Nikolskiego jak i Puryszkiewi- 
cza. Pomiędzy wrogimi obozami rozpoczęła 
się dość hałaśliwa i niewybredna szermi-rka 
słowna. Mowa NikoŁkiego Dyla zaglaszana sy
kaniem zwolenników Puryszt .ewicza. Przemó
wienie tego ostatniego było co chwila przery 
wane gwizdaniem jego przeciwników. Przemó
wienia wygłaszano wśród niemilknącego hała
su i krzyku.

Jednocześnie w przylegających do sali o- 
brad pokojach odbyły się formalne mityngi. 
Zanotowano cały sztreg zajść skandalicznych. 
W ybory nie dały żadnego rezultatu. Obie g-u- 
py złożyły protesty.

Odczyty.
Woroneż (AP). W  obecności gubernato

ra, władz i tłumów publiczności odbyły się od 
czyty posłów do Dumy Państwowej Ładomm- 

jskiego 1 Połowcewa. Pierwszy z nich wyglo- 
[sił odczyt „O waJce katolicyzmu i polonizmu z 
prawosławiem i narodowością rosyjską*, drugi 
„O działalności nacyonałistów w Dumie*.

Uniw ersytet na Kauknzie.
Petersburg (Wł.). Kasso w riós! do gabi

netu projekt otwarcia uniwersytetu na Kaukazie.

Sprawa Gołotobowa.
Petersburg (W;.). „R iecz*, pisząc o po

stanowieniu rady ministrów w sprawie Gołoło- 
bowa, który złożył skargę na Kuzniecowa za 
wygłoszoną przez niegu w Dumie Państwowej 
mowę dowodzi, że postanowienie to świadczy 
o zamiarze rządu ograniczeniu wolność' słowa 
w Dumie Państwowej Skierowanie spraw y na 
d'Ogę sądową odbyto się wbrew prawu. Jeżeli 
zamiar ograniczenia wolności słowa w parla
mencie uwieńczony zostanie pomyślnym skut
kiem, to historyk zapisze, iż inieyatywa w oa- 
nym wypadku należała do posła.

Aresztowania.
Petersburg (Wł.). Wydział „ochrany* za

aresztował kilku sekretarzy i człomtów zarzą
dów niektórych towarzystw oświatowych i za- 
wodowyc'

Procesy.
Petersburg (AP). Rozpoczęły się procesy: 

1) w  sądzie wojenno-okręgo wym przy drzwiacfi 
zamkniętych powtórnie rozpatrywana, wobrc 
skasowania wyroku przez główny sąd wr-jr.--.ny, 
sprawa kapitana Postnikowa, oskarżonego ■> 
zdradę stanu; 2) w specyalnej sesyi 'z b y  s ą 
dowej z udziałem przedstawicieli stanów 
wa 12  członków komitetu partyi s.-d. i 31 w 
głównym sądzie wojennym w dred ze 1 a k c y j
nej sprawa 53 urzędników moskiewskiej Łoeu- 
syi odbiorczej, skazanych za łapownictwo na 
roty aresztanckie na terminy od 1 do 3 lat.

Nabożeństwo żałobne.
Petersburg (Wł.). W  SDbcrze SergD jew  

skini odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 
zabitego posła do drugiej Damy Państwo we; 
Karaułowa. Na nabożeństwie bvlo obce iych 
wielu p o słó w  i p rzyjació ł zmarłego.

Do Carskiego Sioła.
Petersburg (Wł.) Kokowcew i Matkow 

wyjechali dzisiaj do Carskiego Sioła.

Masowe zatrucie się.
Petersburg (Wł.). W  Kronsztadzie na 

krążowniku „Oleg* zatruła się gazem znaczna 
ilość marynarzy.

Różne.
Petersburg (WŁ). Aresztowano trzech o f-  

cerów, którzy spowodowali szereg zajść ak a .- 
dalicznych w restauracyi.

Petersburg (Wł.). Ns skutek skar i, z ii- 
tonej przez „związkowca* Zedieniewa pociągnię
to do odpowiedzialność, sądowej szereg wy - 
szych urzędników policyi.

Towarzystwo Kardfu Winami

C h risto fo ro w  i T ak o p n ło
P ie r w s z o r z ę d n a  

fra n c u sk a  m arkat

ELTelkcrrz^Tia w  k r a ^  .-1 
O szez ęd n o sc  I ł r b  na c.łe !

Z  p o w o i u  wielkich  
*»potrzebowań na 

święta

s ta re

K ijów , K res  z ą z a ty k  Mk 29* T e le fo n  A i 413

BOŻEGO NARODZENIA
uwadze nasze najlepsze marki;

pragnąc zadow olić w ykw intny  
g u n  zn aw ców  starych i w yita- 
łyeh włn, polecam y szczególnej

1wystać krymskie i zagraniczne W INA
8 t o ł n w e  b l a t *  ■ y t r a o m c i  Riesling Nr 3, Satiternes Nr TokkAr Nr 8, Muscat Nr 12, M oselwein N r 48. 

R tin w ein  Nr 49, Ł  j n ł o z  ie i  St. Croi Dumont Nr 44, Sauternes Nr 8, Haut Sauternes N r 50. H aut-Bar- 
m c  N r 52, Yquem  Nr 53, Chateau-ó ouem Nr 54. C s e r w r o n e i  Bordeaux Nr 28, Lafite 29, 30, Mćdoc N r 38, 
S t  Esićohe N r ńf, L aro se  N r 66, Chhteau-I.a'flte Nr 70, Portwein, X erćs, Madćre.
K on iak , s z a m p a ń s k ie ,  li- Ż ad n ych  o d d z ia łó w  T -w o
k lep y , n a j le p s z y c h  m a p ek  w  K ijow ie n fe  p o sia d a -

Prosim y zapamiętać nasz adnes:

Kreszczatyk, dom Popowa, Xs 29 róg Luterańskiej, telefon 413.
W in a nasze są w e  wszystkich winno gastronomicznych m agazynach w  K ijow ie. 5452

Nagrodzona złotym medalemlPrecz z rękami!
Pracownia Haftów Artystycznych JU R O K S IL

oraz Koronkarstwa i Sztuki Stosowanej

„ P O L O ft lA "
Warszawa, Zielna 24  m. 17, teief. 236-61.

H “f t |  k o ó c ie ln e  
B ie liz n a  k o ś c ie ln a  
H afty d e k o p a c y jn e  
O obeliny i im ita c y e  k i

lim ów

H afty s u k ie n  
H afty b ie l lś n ia n e  
G alan tep ya  h a fto w a n a  
K oron k i p r a w d z iw e  
R e p a r a c y a  i r y s u n k i.

D zia ł in fo r m a c y jn y  — b e z p ła tn y  w e  w s z e lk ic h  
s e k r e s a c h  w y tw ó r c z o ś c i  h a f c ia r s k ie j  i s z tu k i

s to s o w a n e j .
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Szupetówka
wełyś. gub-

p r e n u t u ę r a y ę

„Dziennika KijGwskiego“
l - r z y j u i u , i e

lt::h  U l i

Sai. tańców
Termin krótki.

W . W s-  
ii ca uri' 

5’'.7

P u n a A c i y k
pierwszorzędna biła agronomiczno- 
tdm nistrtcyjna,długoletni zarządzają 
c y - a d m ln a » t r a t o r  w  rrnom ov,a 
nych gospodarstwach \y Księstwie 
obeznany z w szelką fab ry k acją  go 
apodarczą, chowem  inwentarzy, n-ia 
nowicie p lan tacja buraków cukro
w ych , opierając się na poważnych  
referencyaeh, przgnie objąi1 stano
wisko samodzielnego zarządzi jącego 
administratora w  większym  wzoro
wym  majątku w  Królestwie, lub na I i 
tw e  i Po-iolu Łask aw e oferty sub 
„ A d m i a  t 8 t ! - ę t e r ,< przyjmuje biu
ro Metzla, W arszav/r M arszałkow

ska 130. 5485

bez chlorku, bez sody

s a m
p ie r z e

b ie liz n ę
bez mydłn. l'o  go 
dzinntm gotowaniu o- 
trzymuje .dę bieliznę

p r z ę d z iw  n e j  
biało* ci.

Ządąjcle wszędzie 
Paczka 20 kop.

Południowo - Posyjsk. 
I w ? Handlu T o w a 
rami Aptecznjm i w  

Kijowie. 5198

j < " 0 S !  1 I T O :  f K 0 3 T R 0 M SK IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re s x o z a .ty k  54.

Otrzymano w  wielkim w yborze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pońc./ochy, skarpet., prześcierad ła, 
got. hisliznę męską, tow ary ba
wełniane i w iele m. przedmiotów. 
C eny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czcm pro
szę się osobiście przekonać. 4365

Fre n d zle
do portyer, firanek i drapc 
r y r  najrozm. sznury, t a ś .  
m » ,  k u t a s y  gotowe w  
najrozm aitszy h kolorach 
Zam ówienia wykonują się  
w edług najnow. wzorów.

Rolety automatyczne
. wyborze. Ceny stałe tylko u

RajgorodecHego
Laterańska 3, drugi d. ;n od 

rogu Kre.szczafyku 4614

ITauozyclelka
)>os. pols , franc. 
posrul.. posady I 
do towarzystw a, 
ska 2 1  m. 3.

zag-anicz. wykszt. ‘ 
dosk , nirnn. teor , 
■jb jako opi» kunka 
Listów. Nosterow- 

5324'

pięknych impoi towanych 
r g f f l  hunt^rrk l-ar. i rr.aii l do 

§  ,ksk^a'e .• t.J r....-,. • j, do
sprzedania. Mało Włodzimier s ia  
74 «»• r- 5416

Nieia siwych włosów
K T O  U Ż Y W A  T e i n t u r e  Y e g ć t a l  D-ra ehemii I Tarin  w  Paryżu. 
Teinture V>ge-al n r .t y c h m ia s t o w o  i w y t r w a le ,  nieodbarwiając p rzy 
w raca włosom natui liny kolor. B a r w i  w e  w a a y a t k ic h  n a js w b t e l-  
n ie js - 1 e h  o d c ie n ia c h . S p r z e d a ż  d e t a l ic z n a  w  Zzkładzie perfu- 
raeryjno fryzyerskim  M . S ło m o z e w s lt ie g n . W a r s z e w a ,  A leje  Je ro 
zolimskie 39, teł. 1 1 5  00. H u r t o w y  s k ła d  i w y łę o z n a  s p r z e d a ż  na 
Krfijestwo. i Cesarstw o w  firmie H .  D o b r o w o ls k i ,  W a r s z a w a ,  Chm iel
ni 30, telefon ito -73. 5358

Sew ery Kowalewskiej
w  W a r s z a w ie , C h m ieln a  2 6 , fel. 24 T-45- 

Centrum miasta.
Pokoje słoneczne, kom fortowe z nowoczesnemi wygodami od 1 rb

dziennie.
W s z e l k ie  iniormacye i ulotwienta dla przyjezdnych. 5486

36 Kreszczatyk 36.

Po za 93
w s z e lk ą  k o n k u r e n o y ą , co do
cen w yboru i artystycznego wykon  
sprzed, się rzeczyw . okazyj. nabyte

M EBLE
stylowe dla wszyst. pokojów w  uni
wersał. ruagaz okaz. rzeczy i mebli

t t 1 1 K U
Prosim y zapamiętać w łaściw y adres

Kreszczatyk Ks 36.
Wejście o*l frontu fto samo, które 
prowadzi do biograiu Mianowskiego), 
vi a vis ul. Luterańskiej, teł 18-42 .
W ie lk i w y b ó r :  starożytnych meoli 
mahoniowych z kory brzozowej; por
celany, obrazów, dywanów , drogich  

kamieni, złota, srebra i t. p.'-̂ ■wmianniHnfiKiiiHiin-tittri.inni -«»ł»łr
T y s ią c e  p r z e d m ta ió w  do  
cp ięk ezr in ra  p o k o jó w
Kupujemy w ym ieś- wyż. rzeczy.

Wina, mąka, szynki,
ryby i inne towary kolonialne

w  najlepszym grtunku otrzymano 
w  wielkim wyborze

w magazynie win i tow arów  
kolonialnych 4782

mm
S u!. Rojtar.klej i Siennego targi -
C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

Dlaczego tak chętnie są nabyw ane  
w j-roby cukierni

„Marqu i se“?
DlategOj że tara wyborne cukierki 
sprzedają się w  ładnych wazkach  
bez dopłaty za takowe, a do tottów  
od 2 rubli dodają premie. Na nad 
chodzące Św ięta w yb ór strucli, bą
bel:, pierników „Z lo ty  U L  marmo
lad i t. p. 5  >76

Majątek polskr
22c dz. w jednym  kawałku na P o 
dolu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz Bliższe inform. Kijów, Bor 
szczagowska Nr 141 m 2. 5474

Buchalterka
poszuk. wieczorn. zaięcia. Oferty: 
„Dzień. K ijów  “ dla W . K. 5480

Pe n s y o n a t  w  W arszaw ie N ow y- 
Św fat 4 m. 18 dla 2 eh uczniów  

dobrego wjmhowania u nauczyciela.
5477

Postępowe gospodarstwa rybne 
urządzam, powiększam docho
dy ze stary, h zdziczałych sta
n ó w  wypełniam  wszelkie ro
boty hydrotechniczne. Gruntow
na znajomość rzeczy i sumienne 
wypełnienie roDór. A d res: Sta- 
rokonstantynów, wołyń. gub. 
n y  Kużmin. J . Małczyński. 5478

posiadający gruntowną znajomość 
K a ż d e j  gałęzi ogrodnictwa oraz pszcze
larstwo i uprawę chmielu poszuku 
je posiliły. Pensya 300 rh. i ordy 
narya li b u*ó.! Adres: W arszaw a,
O grodowa Nr 58 m. 7 1  „O groani- 
kow i*. 5x21

£ p l  l e p s y r s
była"oddaw na uważana za choro
bę trudną do zwalczenia, a na
wet za nieuleczalną i każdy, ob
ciążony tern cierpienieui, stoso
w a ł mc jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąw szy żadnego rezul
tatu za pomocą inti łch  środków, 
należy stosować nasze Anti-F.pi- 
1. ptyczue proszki (l>r. R. W e :la  
Kpilepticon), a  można się wkrótce  
przekonać o ich doskonaleni dzia
łaniu. Dr. med. IŁ Su zor z P a 
ryża pisze o tym preparacie, w  
Ni 89 „Gazette des Hopifau.x“ co 
następuje: „Musimy potwierdzić,
zgodnie z prawdą, że za pomocą 
Epilepticonu D ra W e,la  osiągnę
liśm y rezultaty' szybsze i pew niej
sze, niż za porioc.ą wszelkich in
nych środków dotąd używanych.

Cena dużego pud łka 4 rb. 
W y ró b  w yłączny:

Apteka pod „ Ł a b ę d z ie ^ '
Frankfurt 11 M.

Dostać m ożra w e wszystkich  
aptekach i w iększych składach  
aptecznych, jenert lni przedata 
“ mcele dla K rólestw a i C es*rstw a. 
Treu tler i Bernhardt. W arszaw a, 
Boduena 3. 2676

S k ła d  p a p ie r u  k p r z y b a r ń w  
p i im ia a n y c h  5383

T-wa A. TIMOR i S-ka
P rorezn?  2 6 , róg  M ichajłow sk. zauł.
Na święta nadchodzące otrzymano 
olbrzymi w ybór pocztówek, prze
różnych albumów, przyborów  do 
pisania, w ytw ornego p pieru w  pu
delki ch, biuw arów, portmonetek i 
pugilaresów, suszek, przycisków, 
w iz  do kw iatów  i w iele innych 
przedm iotćw. C e n y  n a d e r  u m ia r*  
k o w a n e . Dla ucząc, się to$ zniżki

Księgarnia, skład obrazów  i pianin

KarolaSzepego
M IK O Ł A JO W S K A  Nr 9 5479

przyjm uje prenum tra‘ ę na w sz\st  
kie pisma peryodyczne. 

P o le o a  n a  p o d a r u n k i  g w ia z d ,  
k o w e  k a ią ik l  d la  d e ie o i m  o* 

d r :e ż y  i d o r n a ły o h .  
G R A W IU R Y  w  ram ach i bez ram 
P A P E T E R Y E  franc. i wiedeńska 
K A L E N D A R Z E  w srs^aw skie, wileń

skie i petersburskie.
P o o z t ó w k i artystyczne, świąteczne 

i noworoczne.
S p p z e d a i  o r a z  w y n a je m

. . . . . . . .  PIANIN. -----------

Ogrodnik1
żonaty, praktycznie i teoretycznie 
uzdolniony z odpowiedniemu św ia
dectwam i i rekomendacyą, poszu
kuje posady od i m arca p. Czer- 
niatyn gub. podoi. J. Kotowicz.

BmMer-korespondent
gruntownie obeznany rachunko
w ością rolniczo-przem ysiową, obec
nie na stanowisku w  Zarządzie jed 
nego 7.. pierwszorzędnych majątków 
Królestwa, zmieni posadę na Litw ę  
lub Ruś od r gu lipca 19 12  Olerly  
przyjmuje (.Tmrahic Biuio Ogłoszeń 
L. 1 Z, Metzl i B  ka W arszaw a, Mar 
szałkewska 130  pod „ 2 ;5 “ - 5472

petrsebirii
na wtaś

Kuchar? kaw aler dcńrem.i
świadectwam i, pen-

uzdoinienia. od O grodnikkT ;
sptcyalnie znającj się na kw iaciar
stwie i w arzyw nictw io, pm sya 360 
rubli rocznie, mieszkanie i stó!. I'is- 
miennie sie zw racać' lanuszpol gub 
wołyńskiej, W a c ła w  Męcm^ki. ■ ; ió

Sohody sztuczne marmurowo
tafie cem entowe do podłóg f i r m

Orth i Ska Wara
Inż. S rokow ski

TimołiejowBKa 4 , telef. 122. 4292
7 k op . ŚLEDZIE 7 k o p ~

k r ó le w s k ie ,  ś w ie ż o " *  p r -ła w u ,
o delikatnym smaku, m iło  solone, 7 
kop. sztuka. Magazyn l(W A S 'E K t >  
R A * ',  W .-W asylk o w sk a 8. f.366

Drzewo i w na pudy i sążni 
po cenach jak  

ne przystani óostar. do domu M.-Bła- 
gow. 118  w  pobl. Ż yd ó w , targu. 3945

muzyka „piano-me- 
lodico* odp 

tańca. Nazarjew ska 1 ’  m. 3. 5420
Sprzedaje s i ;  loaićo* odpow. do

n n r n h n i l r  * awaler. p^siadają-
U y i  U U . i l IV cv  praktycż. ogrod , 
kw iaciarstwo i sad. przyjm. por-. o<l 
dn. 1 luiego p. T ern ów ka gub. pod. 
m. Pohoryła j. bzmeja. 48C2

Krawcowa z W arszaw y p rzyj
muje roboty dzie

cinne. palta, mundurki dla chłopców, 
i panienek. Rejtarska 9 ro. 9. 52 'c

R z ą d r y  r o l n y  z 25 leinią prWłńy- 
ką św iadectw a poważne z p ierw 

szorzędnych w zo row jrch gospcda^.tw  
poszukuje posady. Oferty: p K .cl- 
ce pcste-reslantc „dla rolnika1', s-.ój

lura cya  zw ie rzą t W eterynarz \Y. 
Łap a. Padoi, 

Konstantynowska 4 in. 15  od g. 8 
.o rano i od 4—6 wieczorem , w nie
dziele od a. 9 — 12 w  poł. 5 .04

zakład N. Szczerbo  
j M l l T f l E  N efecow icza p. firma 
| l V , W ł  „W . VY. Bosiacki." 
7 z a u ł .  M ic h a ło w s k i  7 . Sum ien
ne wykonanie. Cenv umiarkowane.

3 7 :0

h z ą d c a -e k o r o m  54F7 
potrzebny od stycznia 19 12  r. d<» 
folwarku przestrzeni 1,60 dz. na W o - 
łyn'iu, w  pobliżu Żytom ierza. O fer
ty z kopjami św iadectw  należy prze- 
syłań  „st. lózefowo, kol, R ygo  1 irłow- 
skiei. ciotn lózelowo. B. Szacbr.o".

B
mieszkanie umeblowane 0 3  — 4 
pokojach z kucnnią 1 wygodam i 
od stycznia do kwietnia W iad o 
mość H o te l „ F r a n ^ o i s " ,  D o m *  
b r o w l k a , wtorek, środa od 4 

do 6 godz. 5190

Podsiski
P re n u m e ra tę  ) ogłortteńia do

psrzyjsoujc • 9
W M z i w n ś  iiis& ie liin sk l.



D Z l f t R N l K  K I T O W S K I

PRODUKTY Z  SO U  NATURALNEJ OTRZYMYWANEJ Z  WODY B i

ŹRÓDŁA NALEŻACE BO RZACU FRANCUSKIEGO.

PASTILLES VICHY-ETAT •JPacOiSttt 
SEL VICHY-ETAT l,l: p,'f,q 5 f3 E  “ ir 
COZPRIMES V CHY-ETAT

Rozpuścić Sól i Coinprimes w przegotowanej i oskićzonćl wodzie.

Fabryczny S k ła d
DOM H A N D L O W Y

« f  1  » «

K i j ó w ,  K r •»s z c z ą t e k  5 .

4 54 1 Tclegr. ądr. ,Embu Kijów*

r °
K »

B a r d z o  d u ż a  ś c i e n n a  K o lo ro w a n a  l«55X ' '5  ctm.j

SH Ia p a  L it iv | f  i i l u s e
q  (Litw-., Białoruś, Podole,  W olvó ,  Ukralr .a)
** opr--.eew. na podstaw, najnowszych źródeł' przez J  M. Bazewcza 
>  z oznaczenia;n: miast, m asteczeK, osad. wsi, rzt-K, gor, dróg że

laznych, bitych, gościńców i zwvrz|Pnvch z odległościami, z po- 
O  d ziałem na giibernie . powiaty w *. „uszach rb. 4 , na płótuie rb. 
rp  5 .5 0 , z iccu a rb. 6 .7 5 , przesyłka kop. 7 5 , werniksowana z 
*  w l-au n  rlx 8 , przesjtkg rb. i .50 .

J. f*. BA ZEW ICZ, W a rs z a w a ,  J e ro z o lim ) 4574 l 
m sfca  N i  2 5 .

Dla s p o rtu  ac*mi?we-
# ] « * ■  Kamasze, czapki, rękawicz 
H '■*■ ki, szaliki, kurtki i t. p.

C iep łe  k o s z u lk i ,  k a le so n y .  Kurtkz szerści wir i błądzi ej i inne.
Chustki puchowe orenburskle. Spódnice 

żakiety i kamasze damskie.
Paltociki dziecinne na wacie*

Kostyumy, czapki i t. p.
Dla cie tp ią cich  na reum aijźtn speeyalna.bielizna 
Specjalny ir.agnzyn czesko rosyjskiej pracowni 

wyrobów szydełkowych
447!

Q s H y d r i e
W. - W»sylkowska Rś io. C e n y  s t a ł e

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. I zagranicz.

sS S £ i “l s -  ' te i" r i l t o
został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 

n a  K r e s z c z a ty k  N i  2 3  w podwórzu. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg leczniczych aparatów 

i gorsetóv Według systemu profesora Hessinga, bandaży 
rupturowych i t. p. 3861

Zakład pozostaje pod ctobistei," kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. I

2-i?a A rtei stołecznych JiiMIfrow

9^ o k a s i u
9 9

88 88 ^
K ij iw , K re s zc za tyk  27, w podwórzu ebek Sztremer3.

! rzyjn. u ;ą się obsta’ui!ki na brylar.to-.Te, złote i srebrne wyru- 
by as tyMyczne na f  odarunki jubileuszowe. Posiaaamy wielki wybór 
przed mid ów v. ł s je g o  wyrotu Wykony wuja się i sprzedają sio 
ublfeuszowe znaki „U. A  K. T .“ 5>4f.

LAffiFKI ŻAROWA

T a n t a i ó w k i
z włóknem z ciągnionego drutu

T A  N  T A L O W E G O
n'e czułe na wstrząśnienia, palą się we wszelkich pozyi yach, najtrwal

sze lampki metalowe a zatem:

n a je -  k o  n o  m s c ż i u i s  jsare
N A  S K Ł A D Z I E  

Fil ii K ijo w sk ie j T o w a r z y s tw *

S z u c k e r t  & S - k a
Puszkiń8ka Nr 6 , lelef. 78. .

Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich a.-ir.aiur do lamp żarowych. 4764

Tygodnik Podolski”

♦ty; 
1882.

#
18.5.

T-wo J\.J. ,/lbrikosowa JS-ów
F ilia  Ki o w s k a :  K e s i c a t y l  AA 2 7 , t e l e f o n  1611.

P o d a r u n k i  G w i a z d k o w e
w  w ielk im  w y b o r z e .

E le g a n c k ie  r z e c z y  z a g r a n i c z n e ,  z a b a w k i ,  n ie s p o d z ia n k i ,  ozd oby
n a  CHOINKĘ e tc .

P j. zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową. -5431 Cenniki i opakowania gratis.

  _________

!!!Specyalna Sprzedaż Gwiazdkowa!!! g
, W  O ddziale G alan tery jnym  B

Meblowego J .  K i m a  j e r a  I
Mikołajowi s k a  MS 13 dom  w ła sn y .

Artystyczna Figury, Wazy, Biusty,
Żardyniery, Etażery. Kandelabry.

| Postumenty z zegarami. Przybory do pisania, |
I  Ociaeliisy Bamki do O brazy. |

■7^* C E N Y  Z N I Ż O N E  _______________
' w  ^ 7. W  W W W  W W  W W W  W W W  W W W  W W W  ' H

53 ę

E . H E R S E
4 prorezna, Jekfon 1133.

Gotowe
Palta od rb. 60 do rb.
Kostyumy 
Spcdnice 
Suknie 
Mundurki 
Fartuszki 
Halki jedwabne 

„ puchowe 
Matynki 
Szlafroczki 
Bluzki flant lowe 

wtlniane 
jedwabne 
gazowe

od
1200,00

45.00
10.00 
60,00 
j 6,5o

i , 5 °
9 00 
4  5 °  
4,75 

16  co 
2 ,5°  
5 , c o  
r>,5°  

I I,co

Z i baty cd kop. 30
K ra w a ty  „ „ 80
Fichllś „Marie Antoinette* rb. 6,00 
Szarfy  g a z :w e  od rb. 5 ,00

11 ,0 0h i s z pa ńs k i e

Torebki aksamitne „ „
„ balowe „ „
„ skórkow e „ „

W a' hlarze gazowe ,  „
2 piór , „

Pończacby fi!-d'Ecosse kop.
,  wełniane od rb. 2,50 
„ jedwabne ,  B 3,50 

G o b e l i n y  od kop. 50 do r b .  1 oo.co

2,75
5.03
2,50
1 JO 
1,20

90

Duży wybór jedwabi, wełn, pluszy, aksamit., welwet.
Przyjmują sit zimraiciii na siMa 1 jalts.

KUPONY na bluzki od 3,20 
„ suknie „ 6,50
,  kostyumy „ 12 ,00

n  ł  I * n  ‘  1 r Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka,Warszawa Żórawia Nr 22.
n J 0  f c S f y r O  L C S O B  Urządzanie gospod. leśnych, irtspekeye i t a k s a c y e  le ś -

Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

Wydawnictwo Tow_ Akc S  i ^ G E L B R A N D A

. A P O L E O N  L
^ ^ ^ ( L E G I O N Y  I KSIĘSTWO WARSZAWSKIE).

A l b u m  ZfttYlE RAJĄCE OKOL O. T
= = = = =  OBRAZÓW , P O R ' RETÓW .

v  S i  A C  a  l l u S T R . A C Y J  - -  P O D Ł U G  
R 2 E 2 B .  R Y C I N  ( r ó r t f t T t I K )  i t <J

FR7»OOTCWAt DO DRUKU ! ,ObJA!>i.
= = =  Ł .C K IŚ £ K S . - ~ -

C 603 Ul). 0. ®  02iefc:i2j orygisaisgj według rysenbi; Si. SMICZEWSKiEGa g g ,  j j .. -  c/

S k ł a d  g l ć w n y  w  k s i ę g a r n i  W E N D E  i S ~ k a  ( T .  H i ż  i A .  1  u r . t u i )  |

0 0  NA3YCIA WE W 5Z Y S fK |C H  KSIĘGARNIACH.

8S8838S888888888 i
m i i i

irn k am a Polska K r « # % c x i w t y k  3 f  ■

T E I E F P I .  I B 7 S5.

:ujE3t-a

Ź ftO jtip tF za iiB  «  n « |  
M > a x «  oatoioefcl ln r«

nat*,’ jrmm 
OJfMlHtt «C*K«79ly.

«ffi8886SS888S8

W SZELKIE ROBOTY V  Z A K Stil »R»fK\P« 

STW A WCHODZĄCE PRZYJM U J!: — =

I I  M i !  W
B E Z  PO BBED N IK O W

C»ny M m la rk o w a n t, §  9  §  0)

ssĘ&
8 8
8 3

n
Oręait polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra* 

wcm I Informacyora kresowym. —

JOs

rvT-
i > j

ć-r

Rozr-oczyr.a druk listów z Czarnogóry i Alt anii, speCyalnego 
stranozdaw cy, o obecnem położeniu politycznem na pólwy»- 
ato pic Bałkańskim.

— —  P r z e d p ła t a  d o  k o A o a  r o k u  w y n o s i  3 r b .  ■

i & 4 .-!tinił4r*cy i Płosklrów gub. pasch, ul. Aptekarska 39.
Redaktor i Wydawca S t e f a n  Z a i f l b P Z I I S k ł .

Z f i m & m m  w zm o ® , m -‘,g & 2 sm # m g 3 J i

WŁAŚCIWSZYM KOSMETYKIEM
dla  podtrzym ania dobrej b a rw y  w ło s ó w  spło- Z ,  e f r a b t  n r i o n h n u i y  
w  a ł j c h ,  s iw y c h , lu b  rudych j e s t  bezsprzecznie L n o t l d k i  U l a C b i l U n J

Ju jana Józefowicza p o e f. c h o m ik a .
NL imnlc sza ilość tego Ekętrsktu odpow iednio  podług przep isu  użyta 
( < 4 k o lc ra rh )  p o p ra w ia  burw ę w ło só w , p rzy ciem nia jąc  je  odpow ie 

dnio .to życzeniu. Sp rzed aż  w  w ię k sz y ch  składach  Matei w iłó w  A p te c z 
nych i P c r fż m c ry a c h .  " 5^64

Sprze,iaż we wazystlich apnkacb, perfumeryach i składach aptecznych,

S A B I E

MAOAZYir KYKaSSk

K. JUasalitisa
nu*, ma** m a_

>01X04 O
•wbmnt wraiwa

pętaki Skład
DRZEWA OPAŁOWEGO
J .  P o łu ja n a  w Kijow e na Przystani 
Ul. Foczajow. 32 Tel. 2282. Ceny 
najniższe, Drwa berlinowe najlepsze.

5020

! Ty lk o  !
w optycznym magazynie najnowszych 

wynalazków
W. ADAMOWICZA

P R O R E Z N A  ,>& 10.
Można mieć najnowszych kon 

strukcyi i fasonow okulary, lor 
net, lornetki teatralne i polowe, 
latarki kieszonkow--. Tylko zagra 
ntczne zapalaczki rozmaitych kon

strukcji po cenach fabrycznych, 
Wszystkie towary tylko w  najlepszym 

gatunku. 5333

Na święta Bożego 
Narodzenia.

Bielizna męska, damska 
i dziecinna. B elizna
stołowa i pościel. Rze
czy do pódróży, kołdry, 
pledy. Chustki Jna gło
wę, szaliki, chust, do no
sa, koszulki ciepłe, kale
sony, pończocny, skar
petki i kamasze, czapki 
futrzane, mufki, kołnie
rze. Kapelusze. Obu
wie prawdziwe am ery
kańskie. Krawaty, szel
ki, rękawiczki, ptrfumy.

St.-Petersburska fabryka 
biebzny i krawatów

R.M.HERSZMAN
Prorezna 2, ‘ 282.

Dostawca T-wa spożyw
czego prac. P. Z. K Ż. 
K ijp w . Ołicersk. T w a  
Spożyw. T-wa wzajem: 
pomocy pracow. w  mst. 

kredytowych. 5270

Rękawiczki na 3 guz. kop. 
Marki „E. Herse* rb 
białe na 8 guz. „

» 1 2  » •
• 4  .

J 8 . 
n 2 4 n 9

Zamszowe „Mocco* „ 
,  na puchu B 

Jedwabne długie „ 
Angielskie „Derby* ,  
Wiązane krótkie „ 

długie ,  
Tuchowe „

— .95
1,20
2 ,5° 
3 ;°°  
4-5° 
.5,25 
6 ,5 ° 

: 2i75 
3 i5° 
2,00
2 ,5°
0,70
i , 7 5
1,40

2,00 

5 .00 
5 5o 
8 50

Czapki
v,iązane od rb
futrzane „ ,

Mufki ,  9 ,
Boa „ . 9

Kapfilusżc strojne.
R,elizna

wykw intna, ręcznie szyta.
Koszule od rb. 3,50
Pantalony „ ,  5,00
Garoitury „ „ 17,00
Trykoty „ ,  5,00, dla artystek „ „ 3 30

G orsety od 10 rb .
5497

Towarzystwo

Kreszrzalyk JN» 5 .

C E ^ A T Y i

„ U N T A
w artystycznem wykonaniu.
Da użytku  dom ow ego i w a gon o w e.

Hurtowo i detdiozn:e,
5134

I Saletrę chilijską, 
Kainit, 3 0 1  i 4 0 %  Sole potasowe

dostarcza
D O M  H A N D L O W Y

4970

nietiiji-Aimiiitlii i limiiiki
P r z e  U s ta w ie  ie le  T o w a r z y s t w a  -Ł o w ic k ie g o  

K ijów , Puozlkióska Ali II.
Dla te’egr.: Kijów-Nieczuja. Telefonu Mś 1336

■NI N a ń a d o h o d x ą c e  ś w ię ta  o t r z y m a n o  I M  3,27
NAJROZMAITSZYCH i r f f N L f l U ;  w ł a s n y c h  s a d W y

GATUNKÓAf 11 i l l u i l s .  A K O P O W A
SKŁAD i RIAGAZYN

Mar-Błagowieszczenska 151.
winogronowe, stołowe, H H  R  |  H andel win C g n i a n i ) 11
deserowe, le c z n ic z e  g j  | z  pierw sz. 5j W a l J l a l l O

i in. kuchnią F o n d u k le jo w . 2 4 .

n a i u r a l n e

S a lo n  d e  M o d e s  i S z k o ła  K a p e lu s z y  Mistrzyni Warszaw. Cechu

W andy Kubiekiei
W ielka-W łodzim ierska 45  m 19 4910

(Zapis uczennic codziennie od godziny 10-ej rano do 2 po poł.)
P o le c a  d u ży  w y b ó r  g u stó w , fu trza n i, k a p e lu sz y .

8'tfaktor odpowiedzialny;
m  H r J lia k l . DroikarriA VoUk* w K iju  r ic , n i'n t K r m o y t t y k  Ti 5 “ .

w vj . w .w, Tomnsrz M ichsłosrsbf.ynawcy. ^  ̂


